
Owocna współpraca DZIŚ W NUMERZE:

ZIEMI KRAKOWSKIEJ
z Czechosłowacją

KRAKÓW (PAP)
Kraków i ziemię krakowską

od lat łączy szeroka, obu­
stronnie korzystna współpra­
ca z Czechosłowacją. Szczere
braterskie kontakty utrzymu­
ją miasta woj. krakowskiego
i miasta CSRS. Mieszkańcy
Krakowa chlubią się tym, że

prezydent CSRS — Ludvik
Svoboda, związany od lat z

Krakowem i wspólną polsko-
czechosłowacką walką z oku­
pantem hitlerowskim otrzy­
mał w ub. roku tytuł Honoro­
wego Obywatela podwawel­
skiego grodu.

Współpraca przygranicznych
rejonów polskich i czechosło­
wackich obejmuje m. in.
wspólną gospodarkę wodną
na rzekach przygranicznych,
głównie Dunajcu i Popradzie
oraz w trzech przygranicz­
nych Parkach Narodowych:
Tatrzańskim, Babiogórskim i
Pienińskim. Kierownictwa tych
parków odbywają wspólne po­
siedzenia, wymieniają do­
świadczenia z zakresu ochro­
ny przyrody. W Tatrach Gór­
skie Ochotnicze Pogotowie
Ratunkowe w razie potrzeby
wspólnie podejmuje akcje ra­
townicze ze słowacką Horską
Służbą. W przygranicznych
powiatach woj. krakowskiego
Polacy pracują na zasadzie li­
niowy w słowackich zakła­
dach przemysłowych.

Od wielu lat również krakow­
skie zakłady przemysłowe, pla­
cówki kulturalne i naukowe

współpracują z bratnimi zakłada­
mi i Instytucjami w Czechosłowa­
cji. Np. Huta im. Lenina wymienia
doświadczenia z hutą czechosło­
wacką w Kuńczycach, zaś budow­
niczowie Huty z podobnym przed­
siębiorstwem w miejscowości
Nove Stayby.

Krakowscy budowlani praco­
wali w minionych latach na kil­
ku budowach przemysłowych
CSRS, m. in. w słowackim mie­
ście Kczmarok przy budowie hali
tkalni lnu. Przedsiębiorstwo elek­
trowni i przemysłu „Energo-
przem” przystąpiło do budowy
dwóch bloków mieszkalnych w

Hrochuy Tynec w CSRS.
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• IN2. JAN SZOPA —

Główny Technolog Fabryki
Lokomotyw w Chrzanowie.

„Chcesz piwa — nie kupuj
browaru”.

• KRYSTYNA MĄDZIK
„Prelegent przyjechał”.
• ŚLADEM NASZYCH PU­

BLIKACJI
„Jeszcze raz o Instalu”.
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„Lenin a polscy komuniści”.
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Oświadczenie rzecznika wojskowego USA

gościem naszego kraju

WASZYNGTON (PAP)
Amerykański rzecznik wojsko­

wy podał w czwartek kolejny
komunikat o stratach wojsk USA
w Wietnamie południowym. We­
dług tego komunikatu, w ubieg­
łym tygodniu poniosło śmierć

wojskowych amerykańskich,
417 zostało rannych.

Łączna liczba wojskowych
merykańskich, poległych w woj-

Nr 1 (6802) Amerykańskie straty
w Wietnamie

nie wietnamskiej, wynosi — we­
dług oficjalnych danych — 40.044,
a liczba rannych — 263.003.

W tym samym czasie wojska
sajgońskie straciły 304 zabitych i

*96 rannych.
Podając te dane, agencja AJ>

zwraca uwagę, że stosunkowo ni­
skie straty w ubiegłym tygodniu
są następstwem rozejmu ogłoszo­
nego na okres Nowego Roku.

Rozpoczęły się rozmowy

polsko-czechosłowackie
e Serdeczne powitanie w Warszawie W. Gomułka i J. Cyrankiewicz przyjęli szefa rządu CSRS

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie prezesa Rady Ministrów PRL Józefa

Cyrankiewicza w czwartek rano przybył do Warszawy
z przyjacielską wizytą przewodniczący rządu Czecho­
słowackiej Republiki Socjalistycznej Oldrzich Czernik
z małżonką.

Przewodniczącemu rządu
CSRS towarzyszą: wiceminis­
ter spraw zagranicznych
CSRS Antonin Krourzii, wice­
minister planowania CSRS
Fratiszek Morkus, zastępca
ministra — przewodniczącego

2-godzinny lotniczy atak agresora

Izrael kontynuuje
prowokacje

przeciwko Libanowi
Tak jak w dniach poprzed­

nich sytuacja w Libanie w

dalszym ciągu jest napięta i
zdaniem większości obserwa­
torów dyplomatycznych należy
oczekiwać dalszego pogłębie­
nia się kryzysu. Najważniej­
szym wydarzeniem ostatniej
doby było odwołanie generała
Emila Bustaniego ze stanowis­
ka dowódcy sił zbrojnych. Je­
go następcą został generał Nu-
dżaim.

Korespondent paryskiego dzien­
nika „Le Monde” donosi w czwar­
tek wieczorem z Bejrutu, że obję­
cie dowództwa armii libańskiej
przez generała Nudżaima świad­
czy o wzmocnieniu pozycji pra­
wicowej grupy byłego prezyden­
ta generała Szehaba. Ten przy­
wódca jednej z najbardziej reak­
cyjnych partii politycznych w Li­
banie zamierza wysunąć swą kan­
dydaturę w najbliższych wybo­
rach prezydenckich i odzyskać
stanowisko szefa państwa.

Agencja France Presse opubli­
kowała w czwartek wieczorem o-

świadczenie ministra spraw wew»

nętrznych, K. Dżumblatta. Stwier­
dził on, że w ostatnich godzinach
rząd libański doszedł do porozu­
mienia z partyzantami i że ćwi­
czenia wojskowe komandosów bę-

dą odbywały się poza obozami dla
uchodźców palestyńskich.

Tymczasem Izrael kontynuuje
prowokacje przeciwko Libanowi

starając się za wszelką cenę do­
prowadzić do zaostrzenia sytuacji
wewnętrznej w tym kraju i spo­
wodować rozdźwięki między Li-

banczykami a partyzantami pales­
tyńskimi. W czwartek w godzi- 1
nach południowych pirackie sa- i

moloty agresora przeprowadziły

Komitetu Federalnego do
spraw komunikacji Jan Filin-
sky, dyrektor gabinetu prze­
wodniczącego rządu CSRS Bo-
humil Svoboda.

Dworzec Główny w Warsza­
wie. Peron udekorowany fla­
gami polskimi i czechosłowac­
kimi, transparentami z napi­
sami w języku polskim i czes­
kim: „Serdecznie
przewodniczącego
CSRS”.

Przed
dworzec
bratniej
siadających z wagonu przewo­
dniczącego rządu CSRS Ol­
drzicha Czernika i jego mał­
żonkę Bożenę Czernikówą wi­
tają prezes Rady Ministrów
Józef Cyrankiewicz z małżon­
ką Krystyną. Do czechosło­
wackich gości podbiegają dzie­
ci wręczając im wiązanki bia­
ło-czerwonych kwiatów.

O. Czernika i towarzyszące
mu osobistości witają także m.

in.: wicepremier Piotr Jaro­
szewicz, minister spraw zagra­
nicznych Stefan Jędrychowski,
I zastępca przewodniczącego
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów Witold Trąmn-
czyński, ministrowie: handlu

godziną 9
wjeżdża

witamy
rządu

rano na

pociąg z

stolicy — Pragi. Wy-

blisko dwugodzinny nalot na te-j zagranicznego— Janusz Bura-
rytorium Libanu. I kiewicz, przemysłu maszyno-

wego — Janusz Hrynkiewicz,
obrony narodowej — gen. bro­
ni Wojciech Jaruzelski.

Obecni są ambasador PRL
w Czechosłowacji Włodzimierz
Janiurek 1 CSRS w Polsce An­
tonin Gregor.

Obecny jest także dziekan
korpusu dyplomatycznego —

ambasador ZSRR w Polsce
Awierkij Aristow.

Orkiestra gra hymny naro­
dowe Czechosłowacji i Polski.

Przewodniczący rządu CSRS
O. Czernik w towarzystwie
premiera J. Cyrankiewicza od­
biera raport dowódcy kompa­
nii honorowej WP. a następ­
nie dokonuje przeglądu kom­
panii.

Po uroczystości powitania
premier rządu CSRS z mał­
żonką udaje się do Pałacyku
Myśliwieckiego w Łazienkach,
który jest jego rezydencją w

czasie pobytu w Warszawie.
Na Placu Zawiszy, na ul.

Koszykowej, w Alei Niepodle­
głości i na innych ulicach,
przez które wiedzie trasa

przejazdu gości do ich rezy­
dencji, widoczne są flagi pol­
skie i czechosłowackie.

Swój pobyt w stolicy Polski

przewodniczący rządu CSRS O.
Czernik rozpoczął od złożenia
wieńca na płycie Grobu Niezna­
nego Żołnierza.

Rozpoczyna się uroczystość. Or­
kiestra gra hymn narodowy Cze­
chosłowacji. Kompania honorowa

WP prezentuje broń. Przy głu­
chym łoskocie werbli na płycie
grobu złożony zostaje wieniec ze

wstęgą o biało-czerwono-niebies-
klch barwach. W godzinach popo­
łudniowych B. Czernikowa od­
wiedziła Muzeum Narodowe w

towarzystwie K. Wolniakowej i V.

Gregorowej. Gości powitał wice­
dyrektor muzeum — Józef Koj-
decki.

8 bm. I sekretarz KC PZPR

Władysław Gomułka i prezes
Rady Ministrów Józef Cyran­
kiewicz przyjęli przewodniczą­
cego rządu Czechosłowackiej
Republiki Socjalistycznej Ol­
drzicha Czernika.

Rozmowa upłynęła w ser­
decznej, przyjacielskiej atmo­
sferze.

W godzinach popołudnio­
wych w urzędzie Rady Mini­
strów rozpoczęły się z udzia­
łem premiera Józefa Cyran­
kiewicza i przewodniczącego
rządu CSRS Oldzicha Czernika
rozmowy polsko-czechosło -

wackie. Tematem rozmów były
bilateralne stosunki polsko-
czechosłowackie oraz problemy
międzynarodowe.

W godzinach wieczornych
premier J. Cyrankiewicz z

małżonką wydał przyjęcie w

salach Urzędu Rady Ministrów
na cześć przewodniczącego
rządu CSRS Oldrzicha Czer­
nika i jego małżonki.

Na przyjęcie przybyli przed­
stawiciele najwyższych władz
partyjnych i państwowych z

Władysławem Gomułką.

Plenum

Centralnej Komisj

Przemysł terenowy
w obliczu nowych zadań

Niedawno w Olsztyńskich
Zakładach Opon Samochodo­
wych powołana została stacja
doświadczalna do badania ja­
kości i wytrzymałości opon sa­
mochodowych. Dotychczas wy­
roby olsztyńskie przechodziły
tego rodzaju badania w „Sto­
milu” i Dębicy. W OZOS za­
instalowano nowoczesne ma­
szyny produkcji radzieckiej,
angielskiej. NRF. W niedługim
czasie zostanie uruchomiona

pracownia badań rentgenow­
skich i pracownia „hydro”

Na zdjęciu: widok ogólny na

OZOS.

WARSZAWA (PAP)
8 bm. w siedzibie Komitetu

Centralnego PZPR w Warsza­
wie odbyło się plenarne posie-

i dzenie centralnej Komisji Re-
I wizyjnej PZPR. W obradach
i wzięli także udział przewodni­
czący wojewódzkich komisji
rewizyjnych oraz przedstawi­
ciele GZP WP, CKR Zrzesze­
nia Związków Zawodowych i
Głównej Komisji Rewizyjnej
ZMS.

Referat omawiający wyniki
niektórych kontroli przepro­
wadzonych w ostatnim okre­
sie przez partyjne komisje re­
wizyjne oraz założenia planu
pracy na pierwsze półrocze br.
wygłosił przewodniczący Cen­
tralnej Komisji Rewizyjnej -■
Antoni Kuligowski.

Zadania partyjnych komisji
rewizyjnych w kontroli gospo­
darki wewnątrzpartyjnej we

wszystkich POP, jaka ma być
przeprowadzona wspólnie z in­
stancjami partyjnymi, przy u-

dziale szerokiego aktywu par­
tyjnego w pierwszym kwarta­
le br. omówił wiceprzewodni­
czący CKR — Teodor Palimą-
ka.

Po referatach wywiązała się
dyskusja, wzięli w niej także
udział, przewodniczący woje­
wódzkich komisji rewizyjnych,
którzy podzielili się doświad­
czeniami ze swej pracy.

CAF — Moro*

Oceniając realne dotychcza­
sowe trudności KZPPT prag­
nie zlikwidować do minimum
przeszkody stojące na drodze
do nowoczesnej produkcji. Ta­
kim generalnym założeniem na

lata 1971—75 — mocno pod­
kreślał w rozmowie zastępca
dyrektora do spraw ekono­
micznych Zjednoczenia — Ta­
deusz Grzywacz — jest wzmo­
żenie działalności usługowej
na rzecz ludności. Z zamierze­
niem tym łączy się szereg po­
sunięć organizacyjnych. Więk­
szość produkcji wytwórczej
rozrzuconej w terenie w ma­
łych lokalach, zostanie zgrupo­
wana w nowych, dużych po­
mieszczeniach. Ułatwi to kom­
pleksowość zarządzania. Po­
szerzony i odnowiony park
maszynowy usprawni produk­
cję. Na plan pierwszy wysuwa
s.ię tutaj komasacja w zakła­
dach szklarskich, chemicznych
i metalowych.

Poważnie rozbudowana zostanie
baza naukowo-techniczna — Kra­
kowskie Biuro Dokumentacji
Technicznej. W nowej
Kraków wzbogaci się o

piecze motoryzacyjne,
którego wchodzić będą:
Obsługi Samochodów

Podczas ostatniej narady w

Komitecie Drobnej Wytwór­
czości podkreślono, jak wiel­
kie nie wykorzystane rezerwy
tkwią w przemyśle terenowym
i spółdzielczości. Dotychczaso­
wy rozwój drobnej wytwór­
czości oceniono jako niezado­
walający. W związku z tym
nakreślono nowe zwiększone
zadania na rok bieżący i lata
następne.

Krakowskie Zjednoczenie
Przedsiębiorstw Przemysłu Te­
renowego wypadło dość dob­
rze w ocenie przeciętnej krajo­
wej. Np. reklamacje dotyczące
złej jakości towarów pocho­
dzących z tej gałęzi przemys­
łu, obliczono w kraju na 8
proc. W krakowskim Zjedno­
czeniu wskaźnik ten wynosi
ok. 2,5 proc. Nie oznacza to

oczywiście, że wszystko jest w

porządku i nie ma nic do zro­
bienia. Problemem nr 1 jest
dla Zjednoczenia sprawa ja­
kości wyrobów. Szczególna u-

waga zostanie zwrócona na

produkcję zakładów: szklars­
kich, chemicznych, drzewnych,
artykułów gospodarstwa do­
mowego. Część produkcji kil­
ku przedsiębiorstw podległych
Zjednoczeń znalazła się nieste­
ty w grupie jakości C — a

więc niskiej.
Planując nowe zadania, Zjedno-,

czenie dokonało analizy przyczyn
trudnej dotychczasowej sytuacji.
Jedną z zasadniczych trudności

jest sprawa niedoboru pracowni­
ków kwalifikowanych. Szkolenia

przeprowadza się we własnym za­
kresie. Nie pokrywają one jednak
wielkiego zapotrzebowania na wy­
soko kwalifikowane kadry. Kwes­
tia druga, to wielkie rozdrobnie­
nie poszczególnych zakładów pro­
dukcyjnych. Niektóre z nich

mieszczą się w małych izbach, są­
siadujących z pokojami mieszkal­
nymi. To rozrzucenie produkcji
wpływa hamująco na postęp
techniczny; utrudnia przeprowa­
dzanie na szerszą skalę reorgani­
zacji i usprawnień produkcji.
Niemniej istotnym zagadnieniem
dla przemysłu terenowego
również braki surowców.

Warszawa

SPOTKANIE
AMERYKAŃSKO-

CHIŃSKIE
Jak dowiaduje się PAP,

w ambasadzie USA w War­
szawie odbyło się 8 bm.
spotkanie ambasadora Sta­
nów Zjednoczonych w Pol­
sce — Waltera J. Stoessela
jr. z charge d’affaires
ChRL w Polsce — Lei Jan-
giem w celu omówienia
spraw stanowiących przed­
miot obopólnego zaintere­
sowania. Zgodnie z wza­
jemnym porozumieniem o-

bu stron postanowiono nie
ujawniać treści rozmów.

mi opóźnienianiaml, m. łn. auto­
bus z Limanowej przybył na dwo­
rzec z 3-godzinnym opóźnieniem,
do późnych godzin wieczornych
nie wróciły autobusy z Uljanowa.
Bliska nawierzchnia była przyczy­
ną kilku na szczęście niegroźnych
wypadków drogowych, m. in. w

Lednicy autobus wpadł w poś­
lizg i wylądował w rowie (obeszło
się szczęśliwie bez ofiar), lans)

I Paryż

Trudne warunki na drogach

Uwaga - gołoledzi
(INF. WŁ.) Ciężkie dni przeży­

wają drogowcy. Na terenie niemal

całego województwa krakowskie­
go występowały w dniu wczoraj­
szym opady śniegu. Na niektó­
rych drogach zaczęły się tworzyć
blisko półmetrowe zaspy. M. in.

zasypane zostały trzy drogi w po­
wiecie bocheńskim, jedna — w

miechowskim. Zmusiło to krako­
wski PKS do zawieszenia względ­
nie skrócenia kilku tras m. in. au­
tobusy nia docierały do Pilicy,
Zbydnlowa. W akcji odśnieżnej
brała wczoraj udział rekordowa
ilość sprzętu — blisko 110 pługów.

Na terenie całego regionu wy­
stępuje w dalszym ciągu goło-
ledź. Szczególnie w godzinach
rannych wiele odcinków dróg
przypominało istną szklankę. M.
In. na drodze z Krakowa do Wie­
liczki utworzył się, z powodu go­
łoledzi, gigantyczny wprost korek

lamochodowy,
Jak poinformował nas w godzi­

nach wieczornych dyżurny dyspo­
zytor na dworcu PKS w Krako­
wie autobusy kursują ze znaczny-

UWAGA CZYTELNICYI
Dzisiaj radca prawny „Ga­

zety” udziela porad telefo­
nicznie nr 536-23, w godzinach
13—14.30, osobiście w godz.
14.30—17. Kraków, ul. Wielopo­
le 1, III p. pok. 31.

W Tatrach

GOPR ogłosił
alarm lawinowy

S
I
I
I

p

5-latee
duże za-

w skład

Stacja
przy ul.

KONFERENCJA
W SPRAWIE WIETNAMU

(Inf. wł.) Jak informuje nas

dyżurny ratownik Tatrzańskiej
Grupy GOPR Stanisław Janik —

w górach ogłoszono alarm lawi­
nowy. Po ostatnich, obfitych o-

padach śnieżny puch pokrył ob­
lodzone stoki, toteż w górnych
partiach Tatr w każdej chwili
może dojść do obsunięcia się tzw.

lawin pyłowych. Lawiny takie
zaobserwowano w rejonie Mor­
skiego Oka.

Ruch narciarski w Tatrach stop­
niowo maleje. Po okresie świą-
teczno-noworocznym, wielu nar­
ciarzy 1 turystów opuściło już
Zakopane, (jap)

I

II

omimo, że nierzadko zdarza­
ło się utyskiwać na koniecz­
ność „zaciskania pasa” — w

gruncie rzeczy jesteśmy
wszyscy dumni z owych ko­
palni, hut. stoczni i fabryk,

któreśmy pobudowali, z kilkunasto­
krotnego wzrostu naszego przemy­
słu na przestrzeni minionego ćwierć­
wiecza. Jest w tym naturalny sen­
tyment do własnego wkładu pracy.
Jest i wrodzony nam patriotyzm,
zdobyliśmy bowiem już tę edukację
polityczną, która daje świadomość,
że potencjał ekonomiczny kraju jest
wyznacznikiem jego pozycji w świę­
cie.

Zmiana tej naszej pozycji wyra­
ziła się w przeobrażeniu z kraju rol­
niczego — w uprzemysłowiony.
Sprawiło to, że znaleźliśmy się w

nowym układzie odniesienia, po któ­
rego współrzędnych, znacznie trud­
niej się przemieszczać naprzód, w

każdym zaś razie nie sposób nam

nawet o tym marzyć bez zmiany
strategii rozwoju gospodarczego Do­
tychczasowa — nie tylko nie umoż­
liwiłaby nam poprawy lokaty w tym
układzie, ale nawet nie zapewniłaby
utrzymania zdobytego już miejsca.
A przecież nie po to żeśmy się trudzi­
li i godzili na wyrzeczenia, by teraz

ustępować pola...
Poczesna rola w owej nowej stra­

tegii rozwoju gospodarczego przypa­
da rewolucji naukowo-technicznej.
Właśnie problematyce przyspiesze-

rss.

Na pierwszym tegorocz­
nym, a 49-tym, kolejnym
posiedzeniu paryskiej kon­
ferencji w sprawie Wietna­
mu delegacja amerykańska
ponownie wysunęła propo­
zycję odbywania rokowań
poufnych w ograniczonym
składzie, których treść nie
byłaby podawana do pu­
blicznej wiadomości.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W
nia tej rewolucji u nas poświęcone
były obrady ostatniego, IV Plenum
KC PZPR. Nie pierwszy to zresztą raz

wysokie instancje partyjne skupia­
ją swą uwagę na sprawach nauki i
techniki w naszym kraju. Na roz­
wój badań naukowych i postępu
technicznego przeznacza się bowiem
coraz większe nakłady, pochodzące

a podjęta na nim uchwała wytyczy­
ła najważniejsze zadania, których
realizacja warunkować będzie osiąg­
nięcie przez nas zamierzonych re­
zultatów. Ale przecież zdarzało się
już wcześniej, że dotyczące tych
spraw uchwały zjazdów partii i
posiedzeń plenarnych Komitetu Cen­
tralnego — choć jak najbardziej u-

My i rewolucja naukowo-techniczna
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z naszych wspólnych, społecznie zasadnione i celowe — nie były na-

wypracowanych środków i społecz- leżycie respektowane, ich realizacja
ne, ogólnonarodowe są również cele,
którym rozwój ten winien służyć.
Stąd nasz mandat dla kierownictwa
partyjnego do wytyczania progra­
mów tego rozwoju, w czym zresztą
kieruje się ono radami uczonych
specjalistów

Zjawiska, które niepokoją
Dyskusja na ostatnim Plenum by­

ła fachowa, rzeczowa i krytyczna,

i

przebiegała opieszale, nie przyno­
siły pożądanych wyników.

Takie zjawiska wzbudzają zrozu­
miałe niezadowolenie, ale nie zaw­
sze umiemy dostatecznie konsek­
wentnie analizować przyczyny ich
występowania i wyciągać właściwe
wnioski, czasami odpowiedzialnoś­
cią za tego rodzaju stan rzeczy jes­
teśmy skłonni obarczać jakąś ano­
nimową naukę i technikę, która nie

rozwija się u nas w należyty spo­
sób oraz równie anonimową gos­
podarkę, która nie wykorzystuje w

pełni możliwości, jakie ów rozwój
stwarza. Czasami znowu kierujemy
swe pretensje pod adresem anoni­
mowej administracji, biurokracji
itd. Aczkolwiek — za każdym z o-

wych szyldów kryją się przecież
konkretne zespoły kierownicze i pra­
cownicze, konkretni ludzie i kon­
kretni członkowie partii.

Jak sądzę, ta anonimowość zarzu­
tów spowodowana jest nie tylko o-

bawą przed konsekwencjami wska­
zywania pewnych ludzi czy zespo­
łów ludzkich po imieniu. Jest w tym
chyba i przeświadczenie, że pewne
ich poczynania wcale nie muszą wy­
nikać
ności
a nie
szych

Jest w tym sporo prawdy: nikt nie
twierdzi, że organizacja naszego ży­
cia ekonomicznego jest idealna, sta­
ramy się ciągle ją usprawniać. A
jakże często owe obiektywne warun­
ki są po prostu wygodnym parawa­
nem dla czyjegoś oportunizmu, kon­
serwatyzmu, braku inicjatywy, nie­
kompetencji czy wreszcie pospolite­
go „tumiwisizmu”. Dlaczegóż w

tychże samych warunkach pewni lu­
dzie i zespoły ludzkie mogą wyróż­
niać się swą działalnością, mogą
pracować lepiej niżli inni?

(Dokończenie na str. 2)

ze złej woli, lecz z koniecz-
respektowania różnorodnych,
zawsze jeszcze najdoskonal-

zarządzeń i przepisów.

I
I

II

ośrodku kosmicznym w

Houston trwa konferencja
naukowców poświęcona omó­
wieniu wyników badań pró­
bek powierzchni Księżyca..
które przywiezione zostały
przez załogę Apollo 11.

Na zdjęciu: jedna z próbek
przywiezionych z Księżyca na­
zwana „szklaną kuleczką”.
Powiększony 6600 razy obiekt
powstał prawdopodobnie pod­
czas stopienia się gruntu
księżycowego na skutek ude.
rżenia meteorytu.

CAF — Unifas

Hindusi mówię

i
Pierwsza grupa studentów

indyjskich zakończyła roczny
kurs języka polskiego na uni­
wersytecie w Delhi. Kurs zor­
ganizowano w ramach polsko-

o

7//.

indyjskiego porozumienia
wymianie kulturalnej.

Brazzavilie

LUDOWA REPUBLIKA
KONGA I NRD

NAWIĄZAŁY STOSUNKI
DYPLOMATYCZNE

NRD i Ludowa Republi­
ka Konga postanowiły o

utworzeniu w najbliższym
czasie w stolicach obu
państw w Brazzaville i w

Berlinie, ambasad zgodnie
z konwencją wiedeńską z

18 kwietnia 1961 r.

W komunikacie podpisa­
nym w Brazzaville na za­
kończenie wizyty delegacji
rządowej NRD pod kiero­
wnictwem wicepremiera dr
Kurta Fichtnera stwierdza
się m. in., że oba państwa
postanowiły rozszerzyć po­
lityczną, gospodarczą i kul­
turalną współpracę na za­
sadach marksizmu-leniniz-
mu.

Nowy Jork

agencja
Prze-

ODROCZENIE LOTÓW
„APOLLO" 13 i 14

Amerykańska
d/s Aeronautyki i
strzeni Kosmicznej (NASA)
podała w czwartek, że lot
statku księżycowego „Apol­
lo 13”, przewidziany po­
czątkowo na 12 marca br.,
ulegnie opóźnieniu o mie­
siąc — do 11 kwietnia br.

Lot. następnego statku
księżycowego „Apollo 14”
nastąpi nie w lipcu, lecz
dopiero jesienią tego roku.
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AUTOMAT CI POWIE
Radzieckie stacje meteorolo­

giczne zostaną całkowicie zau­
tomatyzowane. Przewiduje się
zbudowanie 3—5 tysięcy auto­
matycznych stacji meteorolo­
gicznych, a w pierwszym eta­
pie zbudowanie 50 takich obie­
któw na Białorusi.

Każda automatyczna stacja
będzie gromadzić w elektro­
nowej pamięci dane, a następ­
nie przekazywać je do ośrod­
ka meteorologicznego. W razie
uzyskania informacji o zbli­
żającym się niebezpieczeń­
stwie w rodzaju burzy czy
huraganu, automatyczna sta­
cja nadaje sygnały alarmowe.
Wszystkie informacje otrzymy­
wane w ośrodku od stacji
automatów, są przekazywane
maszynie matematycznej, któ­
ra będzie opracowywać mapy
pogody.
KRADŁ W... WIĘZIENIU

W starożytnym mieście Luk-
ka na północy Włoch kontro­
la finansowa przeprowadzona
w miejscowym więzieniu do­
prowadziła do wykrycia...
manka w wysokośct 40 milio­
nów lirów (60 tys. dolarów).

Księgowy administracji wię­
ziennej został w związku z

tym aresztowany. Obecnie
przebywa w celi obok swego
dotychczasowego biura.

JABŁKO Z PROBÓWKI
Od dawna już bogactwo wód

zwraca uwagę naukowców

pracujących nad zagadnieniem
dostarczania żywności dla sta­
le wzrastającej liczby ludzi na

kuli ziemskiej. Nie ogranicza
się ono wyłącznie do świata

zwierzęcego, a więc w pierw­
szym rzędzie ryb. Również 1
roślinność wodna może stano­
wić poważne źródło pożywie­
nia zarówno dla ludzi, jak 1

zwierząt.
Między Innymi niezwykle

zasobne w składniki pokarmo­
we, zwłaszcza w białko, są
glony. W jednym z amerykań­
skich laboratoriów naukowych
wyprodukowano z nich ostat­
nio sztuczne jabłka.

Jak utrzymują Amerykanie,
sztuczce jabłka nie różnią się
od prawdziwych ani zapa­
chem, ani smakiem.

CLOWN NA MEDAL
Szósta, kolejna „Nagroda

Grocka” — 1969, światowy O-
skar dla ludzi cyrku, została
przyznana artyście radzieckie­
mu z Państwowego Cyrku Mo­
skiewskiego — Andrejowi Ni-

kołajewowi, laureatowi festi­
walu „Humor ludzi cyrku" w

Sofii.

10 rocznica
Asuanu

KAIR (PAP)
Społeczeństwo ZRA obchodzi 10

rocznicę rozpoczęcia budowy asu­
ańskiego kompleksu hydroenerge-
tycznego.

Dziennik „AI-Ahram” opubliko­
wał z tej okazji specjalny doda­
tek. W Asuanie — pisze „Al-A-
hram” — zbudowano nie tylko no­
wą tamę, lecz także ukształtowa­
no nowego człowieka i nowe spo­
łeczeństwo.

Kierownik państwowej służby
informacyjnej Ismat Mahid pod­
kreślił na konferencji prasowej,
że prace nad zbudowaniem kom­
pleksu asuańskiego będą zakoń­
czone przed terminem. W iipcu
1970 roku — powiedział on — od­
będą się z tej okazji uroczystości,
które zamanifestują przyjaźń mię­
dzy narodami ZRA i Związku Rai

dzieckiego.
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Echa wywiadu Gustava Husaka w „Rudym Pravie”

Pełne poparcie
ludzi pracy

dla polityki kierownictwa KPCz
PRAGA (PAP)

„Rude Pravo” w swoim nu­
merze z dnia 8 bm. opubliko­
wało na pierwszej kolumnie
wypowiedzi ludzi pracy z róż­
nych zakładów przemysło­
wych na temat rozmowy Gus-
tava Husaka z przedstawicie­
lami tego dziennika. Wypo­
wiedzi wyrażają pełne popar­
cie dla poglądów wypowie­
dzianych przez I sekretarza
KC KPCz. Oto np. przewodni­
czący rady zakładowej jedne­
go z wielkich zakładów prze­
mysłowych w Brnie powie­
dział, że na słowa Gustava
Husaka czekały setki tysięcy
członków partii, a zwłaszcza
czekały na autorytatywną i
realistyczną ocenę postycznio-
wej polityki. Wypowiedź Gus-
tava Husaka pomoże partii w

jej praktyce politycznej. Je-

Polityczny skandal w stanie New Jersey

Mafia decydowała
o wynikach wyborów

NOWY JORK
Dzienniki wschodniego wybrze­

ża USA przyniosły 7 bul, obszer­
ne omówienia i fragmenty szo­
kujących, nawet jak na stosunki
amerykańskie, dokumentów, będą­
cych świadectwem powiązań ma­
fii z czołowymi działaczami po­
litycznymi, wysokimi urzędnika­
mi samorządu i policji stanu New
Jersey.

Dokumenty te, to fragmenty na­
grań rozmów telefonicznych lub
rozmów prywatnych, podsłucha­
nych i zastenografowanych przez
igentów FBI. Materiały te zbie­
rano przez 10 lat, a ujawniono do­
piero obecnie, w związku z to-

ezącym się w New Jersey proce-
tem de Carlo, przywódcy jednej
l największych „rodzin” mafii o

nazwie Catena.
A oto przykłady spraw, jakie

lałatwiali i o jakich rozmawiali

politycy z przywódcami mafii.
Treścią szeregu rozmów była

iprawa wyboru b. kongresmana
addonizio na burmistrza miasta
Hewark. W toku jednej z pod­
muchanych przez FBI rozmów,
izef mafijnej rodziny Catena zo­
bowiązał się dostarczyć pól mi­
liona dolarów na fundusz wybor­
czy. W tej samej rozmowie po­
stanowiono kontrkandydatowi M.

Bontempo dać 5 tys. dolarów i o-

fiarować intratną posadę za wy­
cofanie się z wyborów.

Jest również faktem, że Bon­
tempo się wycofał, a Addonizio

wybory wygrał.
Ujawniono także fragmenty toz-

mów mafistów z Jednym z przy­
wódców partii demokratycznej w

stanie N. Jersey — Johnem Kan­
ny. W toku rozmów Kenny oma-

wiał sprawy nominacji osób wska­
zanych przez mafię na stanowiska
urzędników stanowych.

Tematami rozmów są problemy
polityczne i udział mafii w or­
ganizowaniu wyborów, przekup­
stwo, szantaże, nielegalne domy
gry, szmugiel, Infiltracja mafii w

szeregi policji i jej wpływy w są­
downictwie. Czytając fragmenty
tych niebywałych dokumentów,
dochodzi się do przekonania, że
w New Jersey nie było urzędu
stanowego czy federalnego, który
nie znajdowałby się pod mniej
czy bardziej ścisłą kontrolą ma­
fii.

Nadzwyczajne posiedzenie

ALGIER (PAP)
W stolicy Nigerii, Lagos po­

dano, że w piątek zbiera się
tam nadzwyczajne posiedzenie
najwyższa rada wojskowa —

kierowniczy organ państwa, w

celu omówienia ważnych
spraw państwowych, a zwła­
szcza sytuacji na froncie wal­
ki z separatystami biafrańskl-
mi.

Według nie potwierdzonych
jeszcze informacji z frontu
wojny domowej, armia fede­
ralna kontynuuje ofensywę z

północy i południa, w kierun­
ku Owerri, jednego z ostat­
nich „bastionów” biafrańskich.

den z przedstawicieli perso­
nelu technicznego najwięk­
szych zakładów przemysło­
wych w Hradec Kralove rów­
nież stwierdza w wypowiedzi
dla „Rudeho Prava”, że słowa
G. Husaka będą wielką pomo­
cą dla pracy partyjnej. Nie
można bowiem doprowadzać
do takiej sytuacji, w której
członkowie partii baliby się
wypowiadać swoje poglądy.
Należy rozwijać w partii ze

wszelkich swych sił krytykę i
samokrytykę. W tym bowiem
zawarta jest gwarancja u-

trwalenia wewnątrzpartyjnej
demokracji. .

Jeden z pracowników war­
sztatów montażowych zakła­
dów w Hradec Kralove powie­
dział przedstawicielowi „Ru­
deho Prava”, że wszyscy
członkowie partii oczekiwali
na kontynuację wysiłków
zmierzających do realizacji
wskazań plenum styczniowego
z 1968 r.

W Pradze odbyła się narada
rektorów i przedstawicieli
kierownictw wyższych uczelni
czeskich. Naradzie przewodni­
czył minister oświaty Czes­
kiej Republiki Socjalistycz­
nej — J. Hrbek. Omówiono
zmienioną i uzupełnioną usta­
wę o wyższych uczelniach. Po­
wzięto decyzję, na mocy której
od drugiego semestru w bie­
żącym roku akademickim na

wszystkich wydziałach szkół
wyższych rozpocznie się nau­
czanie marksizmu-leninizmu.
Wykłady na ten temat dla
studentów podejmą m. in. czo­
łowi działacze polityczni, a

także działacze sektora gospo­
darczego. Na naradzie podkre­
ślono, że obowiązkiem kierow­
nictwa wyższych uczelni jest
zapewnienie spokojnej atmos­
fery i pracy uczelni. W tym
celu niezbędne jest zastosowa­
nie środków represyjnych wo­
bec wichrzycieli, wobec ele­
mentów antysocjalistycznych i
antyradzieckich. Poprzednie
kierownictwo partii zadania
tego nie spełniło i od aktywu

partyjnego w chwili obecnej
zależy usunięcie wszystkich po­
myłek i błędów minionego
niedawno okresu.

Wypowiedzi opublikowane
przez „Rude Pravo” odzwier­
ciedlają nastroje członków par­
tii i ich stosunek do oświad­
czenia I sekretarza KC KPCz.

konferencji bezpieczeństwa

(Dokończenie ze str. 1)

W laboratorium badaw­
czym toruńskiego „Polche-
mu” — mgr inż. Zbigniew
Błoński (stoi) i mgr Janusz
Pyskło, podczas oznaczania
stopnia zanieczyszczeń kwa­
su siarkowego.

CAF - Gili

BONN (PAP)
Minister spraw zagranicz­

nych NRF, Walter Scheel zło­
żył w czwartek oświadczenie
dla prasy po rozmowie prze­
prowadzonej z ministrem
spraw zagranicznych Luksem­
burga, Gastonem Thornem.

Oświadczył on, że europej­
ska konferencja bezpieczeń­
stwa nie przyniosłaby nikomu
korzyści, gdyby służyła wyłą­
cznie umocnieniu status quo
w Europie. Zdaniem Scheela,
konferencja taka będzie mia­
ła sens tylko wówczas, gdy
zostanie starannie przygoto­
wana. Jej celem musi być
europejski porządek pokojo­
wy. Jakkolwiek w dalszej czę­
ści oświadczenia Scheel zade­
klarował zainteresowanie
sprawą zbliżenia między
Wschodem i Zachodem, to je­
dnak z wypowiedzi jego wyni­
ka niedwuznacznie, iż jest on

przeciwny utrzymaniu status

quo w Europie.
Scheel potwierdził, że przed­

miotem jego rozmów w Luk­
semburgu były problemy sto­
sunków Wschód — Zachód o-

*,

raz integracji europejskiej i
stosunków dwustronnych.

Minister boński — jak do­
noszą agencje zachodnie — w

rozmowie z Thornem i pre­
mierem Luksemburga, Werne­
rem, obiecał rozwiązanie pro­
blemu odszkodowań dla prze­
szło 10 tys. obywateli Luksem­
burga, którzy w czasie wojny
zostali przymusowo wcieleni
do Wehrmachtu.

ZE ŚWIATA

Przemysł terenowy
w obliczu nowych zadań

(DOKONCZENIE ZE STR. 1)
Wielickiej, nowy punkt usługowy
przy ui. Goszczyńskiego oraz je­
den zaplanowany zakład usługo­
wo-produkcyjny, Całość połączona
zostanie z Krakowskimi Zakłada­
mi Metalowymi. Umożliwi to sze­
roką działalność tak usługową,
jak i produkcyjną.

W br. zostanie oddany do użyt­
ku Centralny Dom Usług przy ul.
Rejtana w Podgórzu. Zakres jego
działalności obejmować będzie u-

siugi krawieckie i pokrewne —

dziewiarstwo, parasolnictwo, gor-
seciarstwo, kapelusznictwo i inne.
W najbliższym czasie powiększy
swoje locum zakład remontowo-

budowlany „Renowacja”.
W centrum zainteresowania Zje­

dnoczenia znajduje się także pro­
dukcja eksportowa. W tej dziedzi­
nie prym w krakowskim przemyś­
le terenowym wiodą Zakłady Za-
bawkarskie. Około 80 proc, pro­
dukcji zakładów zakupują kon­
trahenci zagraniczni z W. Bry­
tanii, Belgii, Francji, Holandii,
USA i Kanady. Szczególnym
„wzięciem” cieszą się zestawy na­
rzędzi do majsterkowania. Na te­
go rodzaju zabawki politechnicz­
ne zapotrzebowanie ciągle wzras­
ta. Wartość eksportu fabryki za

rok 1969 obliczono na ok. <0 min
zł..

Nieodłączną częścią rozwoju
produkcji jest sprawa systema­
tycznego i odnoszenia wydajności
pracy. KZPPT zakłada
wartości produkcji (w
1971—75) o ok. 230 min zł.
150 min zl czyli ok. 70 proc,
się uzyskać poprzez zwiększenie
wydajności pracy, pozostałe 30
proc, osiągnięte zostanie przez
wprowadzenie nowych usług 1 za­
trudnienie nowych pracowników.

W realizacji tych wszystkich
zadań udzielą pomocy krakows­
kiemu przemysłowi terenowemu,
placówki naukowo-badawcze. In­
stytut Obróbki Skrawaniem w

Krakowie prowadzić będzie prace
nad metodami zabezpieczenia ze­
stawów narzędziowych przed ko­
rozją. Współpraca z Instytutem
Odlewnictwa w Krakowie obejmo­
wać będzie sprawę zastosowania

pieców opalanych paliwem płyn­
nym do topienia aluminium.
Kontakty z Instytutem Mechani­
ki Precyzyjnej w Warszawie, do­
tyczyć będą zagadnień adaptacji
metody elektrostatycznego lakie­
rowania elementów zestawów.

Instytut Przemysłu Drobnego i
Rzemiosła przeprowadzi badania
technologiczne w zakresie pro-

wzrost
latach

Z tego
planuje

NPD i odwetowcy
BONN (PAP)

Neonazistowska NPD jest
„ojczyzną polityczną wypę­
dzonych”. Tego przekonania

jest organizacja „Związku
wypędzonych” Hanower —

Północ.
Oświadczenie organizacji

zamieścił oficjalny organ par­
tii neonazistowskiej „Deutsche
Nachrichten”. Organizacja
wzywa w oświadczeniu swych
członków, aby w przyszłości
„wszyscy wypędzeni z ojczy­
zny i uchodźcy” popierali w

wyborach tylko NPD.

W turnieju piłkarskim w stolicy

grają Cracovia i Wisła

dukcji nowych napojów gazowa­
nych z dodatkiem wyciągów >

warzyw 1 ziół oraz nowych prze­
tworów owocowo - warzywnych.
Prototypowe urządzenie do pro­
dukcji kredy krawieckiej — któ­
rej krakowski przemysł terenowy
jest największym producentem w

kraju — wykona Instytut Cera­
miczny AGH. (H. R.)

Na Leros ginę
więźniowie
polityczni

RZYM (PAP)
obozie koncentracyjnymW

na greckiej wyspie Leros w

ciągu ostatnich kilku miesię­
cy z powodu braku pomocy
lekarskiej zmarło 16 więźniów
politycznych — pisze w

czwartkcwym numerze dzien­
nik „Unita”. Ostatnio wśród
więźniów szerzy się epidemia
grypy. I

(p) W STOLICY Szwecji po­
dano oficjalnie do wiadomości
że szwedzki minister przemy­
słu Krister Wićkmann wyje-
dzie do Moskwy 12 stycznia. W
czasie jego pobytu w Moskwie
ma być podpisany układ dwu­
stronny między Szwecją a

ZSRR w sprawie pokojowego
wykorzystania energii nukle­
arnej.

PRZEBYWAJĄCY w Moskwie
znany działacz amerykańskiej
partii demokratycznej senator

Eugene McCarthy złożył w

czwartek wizytę w Minister­
stwie Handlu Zagranicznego
ZSRR i odbył spotkanie z wi­
ceministrem Władimirem Ał-
chimowem.

ZASTĘPCA przewodniczące­
go Rady Państwowej
wej Republiki
Raoul, złożył
tę w NRD.

SEKRETARZ
_____

.

U Thant, odbywając podróż
po krajach Afryki, przybył z

Liberii do Ghany z dwudnio­
wą wizytą oficjalną.

PREZYDENT Cypru, arcy­
biskup Makarios, przybył z

oficjalną wizytą do Zanzibaru.
AFP DONOSI z Bejrutu, że

na posiedzeniu libańskiej Ra­
dy Ministrów, przedłużono u-

klad finansowy z Francją na

rok następny.
MINISTROWIE handlu za­

granicznego ZSRR i Mongolii
N. Patoliczew i J. Oczir oma­
wiali perspektywy radziecko-

mongolskiej wymiany handlo­
wej w roku 1970.

SĄD NAJWYŻSZY
Tennessee nie wyraził
na wznowienie procesu
sa Earla Ray’a, który
skazany na karę 99 lat wię­
zienia za zabójstwo wybitnego
działacza murzyńskiego dr
Martina Luthera Kinga.

Tak wcześnie sezonu piłkar­
skiego drużyny krakowskie
jeszcze nie rozpoczynały. Pier­
wszoligowe drużyny Cracovii
i Wisły udają się dziś do War­
szawy by uczestniczyć w so­
botnio-niedzielnym turnieju
halowym zorganizowanym z

okazji 25 rocznicy wyzwole­
nia stolicy.

Turniej odbędzie się w hali
Gwardii, udział w nim wez­
mą: Cracoyia, Wisła, Odra O-
pole, Zagłębie Sosnowiec, Le­
gia i Gwardia Warszawa. Tur­
niej zostanie rozegrany syste­
mem „każdy z każdym’* —

spotkania trwać będą 2x10
minut.

Zespoły krakowskie udają
się do Warszawy w silnych
składach. Oto prawdopodobna
lista piłkarzy „biało-czerwo­
nych”, którzy wystąpią w hali
Gwardii: H. Jałocha, Paluch,
Rewilak, Mikołajczyk, Che-
micz, Niemiec, Antczak, Zuś-
ka, Spiżak, Sarnat, Gigoń,
Sroka, Kurek i Wojtowicz.
Kierownik ekipy — inż. T.
Parpan.

Wisła: Stroniarz, Gonet,
Szymanowski, Kawula. Mu-
siał, Studnicki, Sputo, Micha-

liszyn, Hausner, Skupnik,
Lendzion, Kmiecik i Polak.
Kierownik zespołu — mjr Mi-,
chaliszyn.

Małe boisko, dozwolona gra
o bandę (tak jak w hokeju)
będą faworyzowały zespoły
dobrze wyszkolone technicznie
i posiadające szybkich piłka­
rzy. Turniej dostarczy widzom
sporo emocji, oby tylko przy
takiej grze i nieprzygotowaniu
do sezonu obeszło się bez kon­
tuzji...

NOWOROCZNE

SPOTKANIE
DZIAŁACZY

OLIMPIJSKICH

W Warszawie odbyło się nowo*
roczne spotkanie działaczy ruchu

olimpijskiego.
Prezes PKO1 — dr W. Reczek W

serdecznych słowach podziękował
działaczom za ich wkład w roz­
wój idei olimpijskiej oraz życzył
dalszych sukcesów w tworzeniu
dalszych olimpijskich osiągnięć
polskiego sportu.

Czołowi aktywiści Polskiego
Komitetu Olimpijskiego otrzymali
pamiątkowe dyplomy.
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Konga, Alfred
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Poczynając od pierwszego . zł. Prenumerata kwartalna
tegorocznego numeru, tygod­
nik społeczno - ekonomiczny
„Fundamenty” zwiększył swą
objętość z dotychczasowych 16
stron na 20. Jednocześnie pis­
mo rozszerza tematykę publi­
kowanych artykułów o pro­
blemy przemysłu materiałów

budowlanych. Tym samym o-

becnie w zasięgu publicysty­
cznej penetracji tygodnika
znajdzie się całokształt pro­
cesów inwestycyjno-budowla­
nych.

Zwiększony zakres oddziały­
wania „Fundamentów” znaj­
dzie oczywiście wyraz — obok
publicystyki i informacji —

również w działalności praso-
wo - organizatorskiej z zakre­
su programowania, planowa­
nia i projektowania inwesty­
cji oraz produkcji materiałów
budowlanych, budownictwa,
urbanistyki 1 architektury.

Pismo można nabyć w kios­
kach „Ruchu” oraz zaprenu­
merować na terenie całego
kraju. Cena 1 egz. wzbogaco­
nych „Fundamentów” — 2,50
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wynosi 32,5 zł, półroczna
65,00 zł, a roczna 130,00 zł.

Z dniem 1 stycznia 1970
ku przestał ukazywać się
godnik „Przemysł Materiałów
Budowlanych”, którego tema­
tykę przejęły właśnie „Fun­
damenty”. Osoby i instytucje,
które opłaciły prenumeratę
tygodnika „PMB” na rok 1970
— mogą zaprenumerować
„Fundamenty”, dokonując od­
powiedniej dopłaty w placów­
kach „Ruchu” lub w urzędach
pocztowych.
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Po zabójstwie

Yablonskiego

Policja przesłucha
około 100 osób

Tym razem wicemistrz Polski

nie zawiedzie?
W sześciu dotychczasowych spo­

tkaniach I ligi siatkówki męż­
czyzn zespół wicemistrza Polski
Hutnik Nowa Huta zdobył tylko
dwa punkty. Z jednej strony po­
twierdza to fakt obniżenia for­
my „hutników”, a z drugiej —

znaczne wyrównanie stawki eks­
traklasy siatkarzy.

Po przerwie świątecznej w nad­
chodzącą sobotę siatkarze wzna­
wiają rozgrywki. Hutnik ma szan­
sę na wzbogacenie swego konta
punktowego. Przeciwnikiem zespo-

I LIGA HOKEJOWA
We wczorajszych spotkaniach I

lig! hokejowej GKS pokonał ŁKS
6:0 (2:0, 0:0, 4:0), Górnik Murckl

przegrał z Legią 2:5 (2:2, 0:1, 0:2),
Pomorzanin zremisował z Naprzo­
dem 2:2 (0:1, 1:1, 1:0), a Polonia

Bydgoszcz doznała porażki z Bail­
donem 5:9 (3:4, 0:3, 2:2).

W tabeli prowadzi Baildon przed
GKS 1 Legią po 21 pkt., Podhalo

posiada 17 pkt. ale o dwie gry
mniej od Balldonu 1 GKS oraz o

jedną grę mniej od Legli.
Cracovlę dzielą już tylko od ze­

społu Murckl tylko dwa punkty
przy jednakowej Ilości rozegra­
nych gier..

PO JEDNYM

ZWYCIĘSTWIE
UNII I KTH

W środę i wczoraj w Kryni­
cy rozegrano dwa spotkania II
ligi hokejowej. KTH przegrało
w pierwszym spotkaniu z

Unią Oświęcim 2:4 (0:2, 0:0,
2:2), oraz w meczu rewanżo­
wym odniosło zwycięstwo nad
Unią 6:2 (3:1, 2:1, 1=0).

W tabeli prowadzi Unia
Oświęcim — 16 gier 27 pkt.
przed KTH 14 gier 23 pkt.

łu nowohuckiego będzie Stal Mie­
lec, która nie odniosła jeszcze ani
jednego zwycięstwa. Spotkania
HUTNIK NOWA HUTA — STAL
MIELEC odbędą się w hali Wan­
dy Nowa Huta, w sobotę 10 bm.
o godz. 19, w niedziele — godz.
17.30.

Pozostałe spotkania I ligi siat­
karzy: Gwardia Wrocław — Le­
gia, AZS Olsztyn — AZS War­
szawa, Resovla — GKS.

W pierwszej lidze siatkarek po
sześciu spotkaniach prowadzą
Start Łódź 1 Legia — bez poraż­
ki. Po ostatnich zaległych zwy­
cięskich meczach Wisły z ŁKS-em
3:2 i 3:0 krakowianki znajdują się
na trzecim miejscu — z jedną po­
rażką.

W najbliższą sobotę i niedzielą
Wisła gra w Gdańsku z siatkarka­
mi AZS. Pozostałe spotkania: ŁKS
— Polonia Świdnica, AZS Warsza­
wa — Odra Wrocław, Legia —

Start Łódź.

MISTRZOSTWA POLSKI

W NOWEJ HUCIE

Przypominamy że jutro i w

niedzielę w hali Wandy No­
wa Huta zostaną rozegrane
drużynowe mistrzostwa Polski
kobiet w tenisie stołowym.
Tytułu mistrza broni Spójnia
Warszawa.

Równocześnie będzie się od­
bywał turniej zespołów mło­
dzieżowych (po dwóch zawod­
ników i dwie zawodniczki) o

„Puchar PZTS”.
Początek gier w obydwa dni

— godz. 9.
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Hasła nie wystarczą
Wiele problemów, z jakimi bory­

kamy się w organizacji naszego ży­
cia ekonomicznego przewidywał już
chyba Lenin, gdy wskazywał, że
opracowywanie przez partię wytycz­
nych działania i kreślenie dróg roz­
woju — samo niczego jeszcze nie
załatwia, że czynnikiem rozstrzyga­
jącym o pomyślnej realizacji zadań
gospodarczych jest świadomość mas.

Wynika stąd jasno, że rola Partii
nie może się kończyć na etapie po­
dejmowania centralnych decyzji,
lecz polegać musi na tworzeniu w

społeczeństwie sprzyjającego tym
przedsięwzięciom klimatu, na kształ­
towaniu świadomości ich politycz­
nego i społecznego znaczenia. I dla­
tego właśnie tak ważny wydaje mi
się ów ustęp Uchwały IV Plenum,
który mówi, że realizacja postawio­
nych na nim zadań zapewniona bę­
dzie wówczas: „Gdy cała Partia,
wszystkie jej organizacje i instan­
cje upowszechnią i pogłębią w

praktycznej działalności zrozumienie
postępu technicznego...”

Świadomość, zrozumienie... O ile
nauczyliśmy się już odwoływać do
nich w węzłowych sprawach naszej
polityki, to w codziennych spra­
wach produkcyjnych — wciąż nie
doceniamy jeszcze ich znaczenia.
Tutaj na ogół preferujemy albo

odwoływanie się do emocjonalnego
zaangażowania, albo tradycyjny
sposób przekazywania zadań z góry
w dół, powątpiewając w siłę prze­
konywania argumentów nie popar­
tych konkretnymi obietnicami wzro­
stu zarobków.

Oparte na takich zasadach dzia­
łanie, nie uzupełnione świadomością

czy poplenumowych dyskusji nie
przynosi wyników na taką skalę, jak
można było tego oczekiwać.

O właściwy klimat pracy
W uchwale IV Plenum KC PZPR

odnajduję echo wielu oddolnych ini­
cjatyw podejmowanych przez orga­
nizacje partyjne centralnego zaple­

My i rewolucja naukowo-techniczna

GDY CAŁA PARTIA
i zrozumieniem przyświecających
mu celów — zarówno tych ogólnych
jak 1 cząstkowych, długofalowych i
najbliższych — może zdawać egza­
min jedynie na krótką metę. Po
stanach emocjonalnego napięcia na­
stępuje spadek energii, zaangażowa­
nie niespożytkowane w sposób wy­
raźnie dostrzegalny przeradza się w

zniechęcenie.
1 potem trudno nam pojąć dlacze­

go wiele cennych inicjatyw zrodzo­
nych przy okazji przedzjazdowych

■BM

cza naukowo-badawczego. Można
znaleźć sporo przykładów ilustrują­
cych, jak twórczy udział organiza­
cji partyjnych w życiu placówek
naukowych potrafi pozytywnie
wpływać na właściwe ukierunko­
wanie ich pracy, na tworzenie w

nich właściwego klimatu, prowadze­
nie właściwej polityki kadrowej. Są
również przykłady udowadniające,
że w tych placówkach badawczych,
gdzie organizacje partyjne nie wy­
korzystywały wszystkich swych mo-

kulałażliwości oddziaływania
również praca.

W dyskusji na IV Plenum po­
święcono sporo miejsca takim spra­
wom, jak tworzenie klimatu sprzy­
jającego twórczym poczynaniom,
sprawiedliwa ocena ludzi 1 mądra
polityka kadrowa, odpowiedzialność
za brak inicjatywy i krytyki, za biu­
rokratyczne hamulce i konserwa­
tyzm. Słowem, wszystkiemu temu
co może i winno być domeną dzia­
łania podstawowych organizacji
partyjnych w zakładzie pracy. Za­
dania te są równie istotne jak wpro­
wadzanie zmian w przepisach do­
tyczących postępu technicznego, or­
ganizacji, zarządzania itd.

Oczywiście, działanie w obu tych
kierunkach postępować musi rów­
nolegle. Ale decyzje centralnego kie­
rownictwa partyjnego dotyczące
zmian w naszej strategii gospodar­
czej i w systemie zarządzania gos­
podarką wytyczają tylko kierunki
pożądanych przeobrażeń. Natomiast
tworzenie warunków sprzyjających
tym przeobrażeniom jest sprawą
podstawowych ogniw partyjnych,
sprawą sumienności, bezkompromi-
sowośoi i odpowiedzialności każdego
ich członka.

Rewolucja naukowo-techniczna to ,
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dziś nasza wielka szansa i wszyscy §
musimy czuwać, by nie została ona

zaprzepaszczona. S

IANDRZEJ KONIECZNY

RAJD MONTE CARLO
Po raz dwunasty Warszawa bę­

dzie jednym z miast, z których 16
bm. wystartują zawodnicy do
XXXIX samochodowego Rajdu
Monte Carlo. Z Warszawy na trasę
wyruszą 24 samochody, w tym jed­
na załoga polska — Adam .Smora­
wiński 1 Andrzej Zembrzyński na

wozie „BMW-2002 ti”.
Start drugiej polskiej załogi z

kierowcą Ryszardem Nowickim nie
doszedł do skutku z powodu bra­
ku odpowiedniego samochodu.

Trasa pierwszego etapu, prowa­
dzącego z Warszawy, ma 3393 km 1

zawodnicy będą musleli ją poko­
nać w czasie 62,49 godz. Na od­
cinkach Polski obowiązywać bę­
dzie przeciętna prędkość 52 km/
godz., co jednak w związku obec­
nie panującymi warunkami atmo­
sferycznymi nie będzie łatwym za­
daniem.

zamierza przesłu-
osób, w tym prze­
zwisku „United
Union” A. Boyle.

NOWY JORK (PAP)
Federalne biuro śledcze pro­

wadzi śledztwo w sprawie mordu
dokonanego na 59-letnlm działa­
czu związku górników, J. Ya-
blonskim, jego 57-letniej żonie
Margarette i 25-letniej córce Char­
lotte. Policja
chać około 100

wodniczącego
Minę Workers

Kapitan policji pensylwańskiej,
Snyder, oświadczył na konferen­
cji prasowej, iż na parapecie okna,
niedaleko od zwłok Yablonskiego
znaleziono nie naładowany kara­
bin. Wskazuje
du usiłowała

kiedy zabójcy
sypialni. Jak
zwłok do Yablonskiego oddano 5
strzałów. Kapitan Synder poin­
formował również, że w pokoju
Yablonskiego znaleziono drugi
karabin. Policja znalazła też w

pokoju zamordowanego dwie ku­
le, które pochodzą z broni mor­
derców.

to, że ofiara napa-
chwycić za broń,
wtargnęli do jego

wynika z autopsji

KAZIMIERZE

FOTYGO
oraz DZIECIOM

wyrazy szczerego
1 głębokiego współczucia
z powodu śmierci Męża

1 Ojca składają
pracownicy Wydziału

Finansowego prezydium
Wojewódzkiej Rady

Narodowej w Rzeszowie

TURNIEJ PIŁKI RĘCZNEJ
Dziś w hali Wawelu przy ul.

Zwierzynieckiej rozpoczyna
się trzydniowy, półfinałowy
turniej piłki ręcznej juniorek
o „Puchar Miast”.

Dziś o godz. 18.45 grają Kra­
ków — Katowice, w sobotę
Katowice — Rzeszów (godz.
18), w niedzielę Kraków
Rzeszów (godz. 10).

KOMUNIKATY

W piątek dnia 9 stycznia 1970 r.

o godzinie 19.00 w sali Klubowej
Domu Turysty PTTK w Krako­
wie, ul. Bitwy pod Lenino 2/4,
mgr inż. Andrzej Kozłowski wy­
głosi prelekcję pt. „Cudze chwa­
licie swego nie znacie”.

Podczas prelekcji wyświetlona
będą kolorowe przeźrocza z trasy
— „Łańcut, Tarnów, Podtatrze”.

Wstęp wolny. *

„Nadwlślan” Kraków, w dniach
9—11 . I 1970 r. organizuje z okazji
rocznicy wyzwolenia Krakowa
turniej piłki siatkowej mężczyzn,
z udziałem zespołów: AZS Kra­
ków, Unii Tarnów, Skawlnkl, oraz

SKS „Nadwiślan”.
Turniej zostanie rozegrany w

hall „Cracovla” ul. Manifestu

Lipcowego 27.
Początek rozgrywek: 9. I godz.

17.00, 10. I . godz. 18.00, 11. I. godz.
10.00.

*

TKKF „Iskra” organizuje obóz
treningowo-narciarski w Szczyrku
wdniachod1do14II1970r.

Równocześnie Ognisko jak co­
rocznie organizuje wyjazdy nar­
ciarskie do Zakopanego i do
Szczyrku w każdą niedzielę.

Bliższe informacje można uzys­
kać w Klubie Ogniska, Kraków,
ul. Jana 18 w każdy poniedziałek
od godziny 19 do 21.

CIEKAWOSTKI
TURYSTYCZNE

Zorganizowany ostatnio ogólno­
polski konkurs krajoznawczo-tu­
rystyczny pod nazwą „Szlakami
Polski Ludowej" miał ponad 4
mir. uczestników. Podejmowali
oni czyny, które zgłaszali w 18

komisjach wojewódzkich i 300
sztabach powiatowych. W powla.
tach wyniki podsumowane zosta­
ły do końca roku 1969, a w ciągu
stycznia arkusze ocen mają być
złożone w sztabie centralnym.
Uroczyte zakończenie konkursu
odbędzie się 9 maja br. w Poz­
naniu.

Pomiędzy zwycięzców rozdzie­
lone zostaną nagrody pieniężne:
dla powiatów, miast 1 dzielnic —

25 nagród po 200 tys. zł, dla za­
kładów pracy — 20 nagród po 100

tys. zł dla szkół 1 uczelni 25 na­
gródpo25tys.zł,dlawsi—20
nagród po 10 tys. zL

W północ­
nej i środko­
wej części
kraju wystę­
powały roz­
pogodzenia,
ale im bli­
żej Karpat

tym obficiej sypał śnieg. V/

ciągu doby przybyło go świe-
zo 28 cm na Hali Gąsienico­
wej, 27 cm na Kasprowym
Wierchu i Myślenickich Tur­
niach, 25 cm w Kuźnicach, 22
cm w Zakopanem 21 cm w

Łysej Polanie, 20 cm w Kry­
nicy, 15 cm w Nowym Sączu
i 11 cm w Krakowie. Polska
nadal znajduje się pod wpły­
wem rozległego wyżu skandy­
nawskiego. W południowej
części da on jednak zachmu­
rzenie duże, okresami opady
śniegu, a w ciągu dnia miej­
scowe rozpogodzenia. Nadal
zamglenia. Temperatura naj­
wyższa w dzień —10 st. na Pod­
halu, —6 st. na pozostałym ob­
szarze województwa, najniż­
sza w nocy odpowiednio od
—12 do —8 st. Wiatry słabe
lub umiarkowane północne
lub północno-zachodnie, (jo)

pogoda
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CHCESZ PIWA
PO REDAKCYJNYM SPOTKANIU

Znane ludowe porzekadło mówi, że jeśli chcesz wy­
pić szklankę piwa nie musisz kupować od razu całego
browaru. Wydaje mi si<} — gdy mowa o zapropono­
wanym przez „Gazetę” temacie efektywności pracy
inżyniera — że nasi specjaliści techniczni nader częs­
to znajdują się w sytuacji... kupującego browar.

po-
M.

jego
koła
spe-

Żeby nie być gołosłow­
nym odwołam się _

do
przykładu z bratniego
wobec „Fabloku" za­
kładu <— Chorzowskiej
Wytwórni Konstruk­

cji Stalowych. Otóż, jeden z

wybitnych konstruktorów
„Konfetalu”, opracowując nowy
typ dołowej lokomotywy ko­
palnianej, w dążeniu do uzys­
kania najlepszych efektów
ekonomicznych przyjął zasadę
maksymalnej unifikacji
szczególnych elementów,
in. zaproponował, aby w

konstrukcji wykorzystać
samochodu „star”. Idea
cjalisty zmierzała do tego, że­
by zachowując wysokie pa­
rametry jakościowe —

_

koła
do „stara” robimy przecież od
lat — obniżyć koszty produk­
cji, wyeliminować konieczność
wykonywania dodatkowego o-

przyrządowania. Niestety, o-

kazało się to niemożliwe. W
kraju nie można dostać poje­
dynczych kół, trzeba od razu

kupić cały most.

Inny przykład, tym razem

zaczerpnięty już z naszego fa-
blokowskiego podwórka. Po­
dejmujemy produkcję licen­
cyjną, do której niezbędne są
— mówiąc po laicku — ka­
wałki rur o bardzo dużej do­
kładności. W NRF te kawałki
rur producent otrzymuje z ko­
operacji, w Polsce — jak
stwierdziliśmy — można by­
łoby je również produkować,
niestety, ponieważ w grę
wchodzą niewielkie ilości,
producenci rur wzdragają się
przed nawiązaniem z nami
współpracy. W rezultacie bę­
dziemy musieli tworzyć duży
oddział dla obróbki we włas­
nym zakresie wspomnianych
elementów rurowych. Jeśli
więc gdzie indziej na wyko­
nanie całego finalnego wyrobu
zużywa się 3—4 godzin, u nas

tyle czasu pochiania obróbka
samej rury.

Uchwały IV Plenum kładą
szczególny nacisk na uspraw­
nienie systemu kooperacji,
wzajemnych powiązań mię­
dzy zakładami. Jesteśmy jed­
nym z większych w kraju pro­
ducentów odkuwek. Przyjęliś­
my w naszej pracy zasadę,
że akceptując określońe za­
mówienie, przygotowujemy
technologię, wykonujemy ry­
sunki i prosimy naszego od­
biorcę o zatwierdzenie oraz

opinię. Po wykonaniu prób i
akceptacji ze strony klienta
podejmujemy produkcję.

Śmiem twierdzić, że ten

system pracy należy, niestety,
do wyjątków. Jeśli bowiem
my występujemy w roli klien­
ta z reguły tylko w hutach,
spotykamy się ze zjawiskiem
bezdyskusyjnego potwierdza­
nia naszych warunków. Inni
kooperanci z reguły żądają
od nas samodzielnego przygo­
towania technologii, ba, nie­
kiedy nawet konkretnej po­
mocy w dostawie niezbęd­
nych materiałów. To przypo­
minające zabawę w kotka i
myszkę uzgadnianie warun­
ków, rozpracowywanie ob­
cych, nie leżących w naszej
specjalności, technologii gwo­
li zapewnienia sobie pożąda­
nych dostaw, oto chyba jedno
z podstawowych źródeł niedo­
statecznej efektywności inży­
nierskiej pracy.

Chciałbym teraz podnieść
drugą kwestię. Otóż, sądzę, że

z Inicjatywy „Ga-
właściwym wyko-
czasu pracy inży-

dyskutując
zety” nad
rzystaniem ____ ,___

Wiera, nie można pominąć pew­
nych problemów wynikają­
cych z dotychczasowego syste­
mu zarządzania. Inżynierowie
skarżą się na nadmiar dyrek­
tywnych nakazów formułują­
cych szczegółowo pewne za­
gadnienia z fabrycznego pod­
wórka.

Żeby nie sięgać daleko
wspomnę, że swego czasu

„Fablok” otrzymał zarządze­
nie dyrektora Zjednoczenia
nakazujące uruchomienie w

fabryce 17 sztuk urządzeń do­
gładzających. To zarządzenie
bjło dla fabryki prawdziwym
zaskoczeniem, jako że dyspo­
nujemy zgoła innymi rozwią­
zaniami technologicznymi i u-

rządzenia do dogładzania po
prostu nie byłyby u nas właś­
ciwie i w pełni wykorzysta­
ne. Zrobiliśmy odpowiednie
odwołanie, ale bez rezultatu.
I wciąż tłumaczymy się z nie­
wykonania zarządzenia.

Na tym tle warto pokrótce
wspomnieć o roli biura kon­
strukcyjnego w fabryce. Z sa­
tysfakcją przyjęliśmy tę część
uchwał IV Plenum, która mó­
wi o niezbędności podniesie­
nia roli zakładowych biur
konstrukcyjnych. W dotych­
czasowym bowiem układzie,
praktycznie brak było pełnej
jasności, do czego właściwie
zakładowe biuro jest powoła­
ne. Z reguły bowiem więk­
szość opracowań konstrukcyj­
nych fabryka otrzymywała z

biura centralnego. W tej sy­
tuacji własny potencjał nie
był właściwie wykorzystany,
mimo, iż przecież zakładowi
konstruktorzy, obserwując na

co dzień produkcję, mogliby
wnieść do praktyki wiele cen­
nych spostrzeżeń. Stawiam te­
zę, że skoro fabryka odpowia­
da w całej rozciągłości za pro­
dukcję, to jej konstruktor
powinien w takiej samej mie­
rze odpowiadać za dokumen­
tację, nie tylko tę, która sta­
nowi jego własne dzieło, ale
także za dokumentację zamó­
wioną gdzie indziej. Nie wol­
no w dalszym ciągu tolerować
takiego stanu rzeczy, że kon­
struktor, nawet widząc jas­
krawe błędy dokumentacyjne
nie zajmuje stanowiska, bo do­
kumentację dostarczyła cen­
tralna komórka.

I jeszcze jeden, napewno
dyskusyjny problem. Wydaje
się, że zbyt jednoznacznie
pojmujemy problemy jakości
i nowoczesności. U nas np.
istnieje zasada, że każdy
przewód montowany w loko­
motywie musi znajdować się
w oddzielnej rurce i musi być
wyprowadzony na pulpit ste­
rowniczy. W naszych warun­
kach pulpit ten przypomina
— wyjaskrawiam — maszynę
elektroniczną. Nasi konstrukto­
rzy byli we Francji i stwier­
dzili, że tamtejsi specjaliści
stosują ogromne niedopusz­
czalne u nas uproszczenia.
Nie wyprowadzają na pulpit
wszystkich układów, wycho­
dząc z założenia, że maszynis-
sta i tak nie jest w stanie
własnym i siłami przeprowa­
dzić poważniejszej naprawy.
Francuzi w swoich konstruk­
cjach dają maszynistom je­
dynie najbardziej podstawowe
wskaźniki, natomiast w trosce
o eliminację awarii rozmieści-

stacjach
doraż-

interwe-

że nie
niezbęd-

naj-

li na poszczególnych
mechaników, którzy
nie w razie potrzeby
niują.

Zmierzam do tego,
w każdym wypadku
ne jest dotrzymywanie
wyższych standardów. Trze­
ba pamiętać, że każdora­
zowe podwyższanie standardu
poszczególnych elementów
równoznaczne jest z podwyż­
szeniem kosztów całego wy­
tworu.

inż. Jan Szopa
Główny Technolog

FABRYKI LOKOMOTYW
W CHRZANOWIE

PRZYJECHAŁ

PRELEGENT

Do wiejskiej świetlicy przyjechał prelegent. Na pól­
kach leżą książki, broszury, gazety, w kącie stoi te­
lewizor, nie trudno więc zdobyć wiadomości na te­

mat aktualnych wydarzeń i interesujących zagadnień.
Lecz mimo to prelegent jest potrzebny i oczekiwany. Ży­
we słowo, możliwość podyskutowania, to' ma swoją wa­
gę. Sala wypełnia się po brzegi. Kierowniczka przedsta­
wia gościa. Gaśnie telewizor, gazety wracają na półki.
Teraz będzie tylko żywe słowo — słowo prelegenta.

SIŁA ŻYWEGO SŁOWA

W pewnej wsi w pijackiej
bójce zginął człowiek. W
krótkim czasie Towarzystwo
Wiedzy Powszechnej wysłało
tam prelegenta, który mówił
o wpływie nielegalnej sprze­
daży alkoholu na przestęp­
czość. Po wykładzie do TWP
i MO napłynęło wiele zgło­
szeń i dzięki nim udało się
zlikwidować w tym rejonie 26
pijackich melin. Był to praw­
dziwy sukces, żywegę, słowa. s ,Q.wóżdź..Z „dużym zainteresćL

klu wykładów z zakresu reli­
gioznawstwa. Najbardziej je­
dnak zależy mi na tym, abv
ludzie nauczyli się podstawo­
wych zagadnień prawnych —

stwierdza. Z wypowiedzi słu­
chaczy wynika, że dość często
jeszcze w biurach czy urzę­
dach niewłaściwie traktuje się
obywateli. Tym bardziej więc
potrzebna jest znajomość
przepisów, by każdy wiedział,
czego ma prawo oczekiwać 1
żądać od urzędnika. Zaskaku­
jąca jest także nieznajomość
prawa rodzinnego”.

Tę prelekcję wygłosił proku- Waniem wysłuchano, także cy-
rator Władysław Gwóźdź, - - -- - -

przewodniczący ZP Towarzy­
stwa Wiedzy Powszechnej w

Miechowie, który od 9-ciu lat
odwiedza wiejskie szkoły, klu­
by, świetlice i remizy strażac­
kie, by podzielić się z ludźmi

swoją wiedzą.
„Mile wspominam jedną z

pierwszych moich prelekcji, w

nie istniejącej już spółdzielni
nazywanej „tartakiem”, w

Sułkowicach. Nie było sali,
więc moi słuchacze rozsiedli
się na deskach pod gołym nie­
bem. Z zadowoleniem obser­
wowałem, że są zainteresowa­
ni moim wykładem” — opo­
wiada W. Gwóźdź.

Jak wynika z jego relacji, z

każdym rokiem łatwiej było
prelegentom znaleźć we wsi
właściwe pomieszczenie do
przeprowadzenia wykładu. A
i frekwencja na prelekcjach
jest obecnie znacznie wyższa
niż przed laty. Coraz częściej
w klubach, obok młodych, za­
siadają starsi i podejmują
dyskusję.

Duży wpływ wywiera tele­
wizja. Dzisiaj, kiedy na wsi
szklany ekran nie jest już ra-

GAZETA KRAKOWSKA

W Stupsku — na szlaku turystycznym prowadzącym
skansenu słowiańskiego w Klukach otwarto nowy lokal

gastronomiczny, nazwany ,.Karczmą po Kluką”. Restauracja
utrzymana w sylu regionalnym, może jednorazowo przyjąć
100 osób. CAF — fot. Kraszewski

KRYSTYNA MĄDZIK

rytasem, prelegent musi dob­
rze znać ważniejsze audycje
telewizyjne, bo często się spo­
tyka z pytaniami, dotyczącymi
treści tych audycji. Nieraz
musi przeprowadzić dyskusję
na temat zagadnień z ostatnie­
go „Światowida”, czy „Moni­
tora”. Szczególnie ciekawe dy­
skusje odbywały się ostatnio
na temat polityki NRF, stosun­
ków radziecko-chińskich i a-

gresji Izraela na kraje arab­
skie — mówi Władysław

KIM JESTEŚ
PRELEGENCIE?

„Prelegent musi wygłaszać
(nie czytać) swój wykład. Po­
winien gruntownie znać za­
gadnienie i przedstawiać je
przekonywująco. Ma mówić
prosto, interesująco i... niezbyt
długo. Dobrze jest, jeśli przed­
stawiany przez prelegenta te­
mat jest związany ze sprawo­
wanym przez niego zawodem
czy rodzajem pracy. Dobry
prelegent umie rozbudzić dys­
kusję, nadać jej kierunek i
zakończyć właściwymi wnio-

T"

skami”. — Takie poglątjy o

działalnośoi prelegenta wyra­
żali ludzie spotkani przypad­
kowo w wiejskich klubach
kultury.

Kim są prelegenci TWP?
Reprezentują oni różne zawo­
dy i dziedziny wiedzy: — nau­
kowcy, asystenci wyższych u-

czelni, literaci, studenci (z IV
i V roku), nauczyciele, agro­
nomowie, aktywiści organiza­
cji politycznych i społecznych.
Dynamiczny roz-wój kultury i

upowszechnienie środków ma­
sowego przekazu zmieniły
słuchaczy środowiska wiej­
skiego. Wzrosły ich wymaga­
nia wobec prelegenta, który
nie jest już jedynym źródłem
informacji.

W 1964/65 roku szkolenio­
wym wygłoszono w naszym
województwie 5.200 prelekcji
(w tym 2.131 w środowisku
wiejskim) a w 1968/69 liczba
prelekcji wzrosła do 7.750 (na
wsi 3.848). Największe zainte­
resowanie społeczeństwa bu­
dzą zagadnienia z zakresu ak­
tualnych spraw politycznych i
gospodarczych, ekonomii, fi­
lozofii, medycyny, historii

prawa.
Na ogół prelekcje zyskały

sobie na wsi właściwą rangę.
Jeszcze kilka lat temu prele­
genci wykorzystywali wywia­
dówki szkolne i zebrania gro­
madzkie dla wygłoszenia wy­
kładu. Dzisiaj jest coraz wię­
cej klubów i świetlic, gdzie
programuje się i przygotowu­
je pod względem organizacyj­
nym prelekcje.

W województwie jest już
kilkadziesiąt punktów odczy­
towych TWP, w których od­
bywają się prelekcje zgodnie
z pewnym programem. Stały­
mi placówkami TWP są Uni­
wersytety Powszechne. Pro­
gram wykładów Towarzystwa
jest zsynchronizowany z pla­
nem pracy Wydziału Oświaty
przy Prezydium Powiatowych
Rad Narodowych, Powiato­
wych Ośrodków Propagandy
Partyjnej i innych placówek
oświatowych.

8
grudnia ub. roku „Ga­
zeta” opublikowała ar­
tykuł pt. „Ludzie o

dwóch obliczach”, trak­
tujący o przypadkach
dwulicowości, sprzecz­

nych postawach, jakie zajmu­
ją niektórzy cdonkowie par­
tii w różnych sytuacjach. Je­
den z fragmentów wspomnia­
nego artykułu brzmiał: „Wie­
le takiego zła i krzywd nagro­

madziło się w krakowskim
„Instalu”, gdzie wytworzyła
się klika, traktująca przed­
siębiorstwo niczym własny
folwark. Skandaliczne stosun­
ki międzyludzkie — faworyzo­
wanie wybrańców, szykano­
wanie i maltretowanie pra­
cowników, pijaństwo, amoral­
ne postępowanie, wykorzysty­
wanie stanowisk dla własnych
korzyści, oto w ogromnym
skrócie przewinienia, jakich
sprawcy dopuścili się wobec
zakładu i jego załogi, wobec
społeczeństwa, wobec Partii”.

W związku z artykułem o-

trzymaliśmy pismo następują­
cej treści:

„Samorząd Robotniczy Przed­
siębiorstwa Instalacji Przemysło­
wych „Instal” — Kraków, nie ne­
gując treści artykułu w części
traktującej o naszym przedsię­
biorstwie czuje się w obowiąz­
ku zwrócić uwagę na brak infor­
macji określającej okres, w któ­
rym opisane fakty miały miejsce.

KULTURALHO-OSWIATOWYGH
■"'i pośród bóżnic krakowskich,
X które uratowały się z po-

gromu hitlerowskiego, dwie
zostały szczególnie pieczoło­
wicie odrestaurowane. W je­
dnej z nich mieści się muzeum

judaistyczne, w drugiej zna­
lazła pomieszczenie zespołowa
pracownia sekcji rzeźby ZPAP.
Największe i najwyższe z po­
mieszczeń zostało wykorzysta­
ne do prac nad rzeźbami mo­
numentalnymi. W innych,
mniejszych pomieszczeniach,
zostały zorganizowane pra­
cownie: ceramiczna, odlewnia
metali kolorowych, pracownia
metaloplastyczna.

Pierwszą zespołową pracą,
przeprowadzaną, tu w r.. 1958,
były kolejne fazy rekonstruk­
cji zniszczonego przez Niem­
ców pomnika Adama Mickie­
wicza z Rynku Głównego. W

tej pracowni powstała słynna,
warszawska Nike, Mariana
Koniecznego, pomnik Żołnie­
rza Radzieckiego dla Często­
chowy, a także pomnik pomor­
dowanych Żydów w Lublinie
i wiele innych. Obecnie na

warsztacie tutejszych rzeźbia­
rzy znajduje się pomnik Czy­
nu Rewolucyjnego dla Rze­
szowa.

Zanim projekt określonego
pomnika zostanie wykonany
w rozmiarach 1:1, przechodzi
przez szereg etapów, w ciągu
których powstają jego modele
w skali 1:5, 1:3, 1:2. Po ich
wykorzystaniu w pracach nad
ostatecznym już kształtem
rzeźby we właściwych rozmia­
rach, owe modele przeznacza
się na złom.

Warto się jednak zastano­
wić, czy po odpowiednim ich
wykończeniu, nie mogłyby da­
lej służyć szkołom albo insty­
tucjom, jako oryginalne deko­
racje przed budynkami, na

podwórzach, lub we wnętrzach
gmachów? Ich wartość arty-

Brak tej Informacji może sugero­
wać niedaleką przeszłość. Brak

jest również w artykule stwier­
dzenia, że winni omawianych nie­
prawidłowości zostali nie tylko
ukarani ale również usunięci z

naszego przedsiębiorstwa.
Nie wyczerpująca tematu notat­

ka jest wysoce krzywdząca dla

odzyskującego swoje dobre linię
przedsiębiorstwa. W okresie nie­
spełna dwóch lat załoga „Insta­
lu” pod nowym kierownictwem

oraz nowo wybranym aktywem
polityczno-społecznym, nie tylko
odrobiła straty wynikłe z niepra­
widłowości gospodarczych wspom­
nianego okresu, ale doprowadziła
również do pełnej stabilizacji go­
spodarczej i ekonomicznej.

Obecnie zadania produkcyjne
nałożone na nasze przedsiębior­
stwo są wykonywane rytmicznie
a niejednokrotnie przed zaplano­
wanym terminem. Właściwa o-

parta na pełnym demokratyzmie
współpraca dyrekcji oraz samo­
rządu zapewnia właściwą atmo­
sferę i więź z załogą, co wyklu­
cza możliwość powtórzenia się o-

pisanych w dzienniku faktów. 4. -

ktualna działalność naszego przed­
siębiorstwa tak gospodarcza jak i

polityczna oraz społeczna została
oceniona bardzo pozytywnie przez
naszą jednostkę nadrzędną i in­
stancje partyjne”.

Pismo podpisali: przewodniczą­
cy Rady Zakładowej, przewodni­
czący Rady Robotniczej i sekre­
tarz ekonomiczny KSR.

OD REDAKCJI: Epilog
sprawy „Instalu” rozegrał się

styczna odpowiada bowiem w

pełni wartości oryginału.
Obejrzeliśmy obecnie prace

nad pomnikiem Czynu Zbroj­
nego — Mariana Koniecznego.
Dwa modele (w pomniejszeniu
1:5 i 1:3) czynią potężne wra­
żenie na widzu. Po wykonaniu
oryginału w skali 1:1, modele
pójdą również na złom. A
szkoda. Twórcy tych modeli
nie byliby przeciwni przeka­
zaniu ich odpowiednim pla­
cówkom kulturalnym lub o-

światowym, jak zdołaliśmy się
zorientować z rozmów, prze­
prowadzonych z niektórymi
artystami. Należałoby jednak
w każdym wypadku dopełnić
pewnych formalności. Modele
przyszłych pomników są rów­
nież własnością inwestorów,
czyli najczęściej komitetów
fundujących dany pomnik.
Można przypuszczać, że komi­
tety nie stawiałyby trudności
w przekazaniu owych mini-
pdmników placówkom oświa-
towo-kulturalnym, tym bar­
dziej, że inwestor nie czyni z

nich żadnego użytku. Podda-
jemy ten problem pod rozwa­
gę odpowiednich czynników.

Ten model pomnika Czynu Zbrojnego dla Rzeszowa byłby
pięknym akcentem dekoracyjnym którejś z placówek kultu­
ralno-oświatowych. Fot. — Krystyna Pomykało

5tr, 3

w maju 1968 r. Winni skanda­
licznych stosunków i zanied­
bań w zakładzie ponieśli za­
służone kary partyjne i admi­
nistracyjne. Przypomnieliśmy
tę historię jako jeden z przy­
kładów tego, w jaki sposób
przejawia się dwulicowość,
podwójne oblicze niektórych
członków partii.

Tyle tytułem wyjaśnienia 1
satysfakcji dla zainteresowa­

nych. Równocześnie z zadowo­
leniem należy odnotować fakt,
że w „Instalu” wyciągnięto
właściwe wnioski z doświad­
czeń minionego okresu, że sy­
tuacja w przedsiębiorstwie u-

legła radykalnej poprawie, że
„Instal” — pod nowym kie­
rownictwem politycznym i
administracyjnym — skutecz­
nie usuwa zaniedbania, spo­
wodowane przez ludzi, którzy
zawiedli zaufanie partii, (zg)

KRONIKA

MIĘDZYNARODOWEGO
RUCHU ROBOTNICZEGO

BOLIWIA
Robotnicza Centrala Boliwij­

ska, zrzeszająca najważniesze
związki zawodowe kraju, skie­
rowała list do prezydenta O-

vando, domagający się zwol­
nienia wszystkich więźniów
politycznych, w tym francus­
kiego dziennikarza Regisa De-

braya i argentyńskiego mala­
rza Ciro Bustosa, którzy są
więzieni od chwili śmierci Che

Guevary. W sprawie zwolnie­
nia Debraya zwrócił się do pre­
zydenta słynny poeta chilij­
ski, Pablo Neruda, który bę­
dzie kandydował w wyborach
na prezydenta Chile.

FRANCJA
Na odbytej ostatnio naradzie

sekretarzy organizacyjnych
FPK wystąpił członek Biura

Politycznego i sekretarz KC,
Georges Marchais. Poinfor­
mował on m. in., że od czasu

ostatniego XVIII Zjazdu FPK

(styczeń 1967 r.) do partii wstą­
piło 30 tys. nowych członków.
Liczba podstawowych organi­
zacji wzrosła w tym czasie z

18.400 do 19.250.

PERU
Plenum KC Peruwiańskiej

Partii Komunistycznej rozpa­
trzyło problemy obrony bo­
gactw naturalnych kraju przed
obcymi monopolami, przede
wszystkim amerykańskimi, i
wezwało ludność do wzmoże­
nia antylmperlalistycznej wal­
ki. Plenum stwierdziło konie­
czność organizacyjnego wzmo­
cnienia partii, lepszej kontroli

wykonania zadań partyjnych,
podkreśliło szczególną rolę
podstawowych organizacji par­
tyjnych w kierowaniu masami.

Z
wycięstwo Rewolucji Październikowej
otworzyło nową epokę dla międzyna­
rodowego ruchu robotniczego. Postulaty
socjalistyczne ze sfery odległego pro­
gramu, określanego w języku politycz­
nym programem maksimum, przenie­

siono na sporej części globu w sferę realizacji.
Gigantyczne zadania z tym związane prze­

rastały dojrzałość niektórych, dopiero co po­
wstałych partii komunistycznych. Dopatrując
się w rozwoju sytuacji w Europie środkowej
rychłego rozszerzenia rewolucji socjalistycznej
na inne kraje, wykazały te partie brak dosta­
tecznej rozwagi i realizmu politycznego w

ustalaniu swej taktyki. Wśród nich znalazła
się i KPRP.

Lenin, obserwując bacznie rozwój sytuacji w

Polsce w latach dwudziestych, nie poprzestawał
na radach dla całego międzynarodowego ruchu,
lecz z życzliwością niezwykłą zwracał się wprost
do polskich komunistów. Przestrzegał ich przed
gorączkowym, nierozważnym działaniem. 19 paź­
dziernika 1921 r. pisał:

„„Jeśli to wszystko (informacje o sytuacji w

Polsce — J. K.) odpowiada rzeczywistości, rewolu­
cja (radziecka) w Polsce powinna zwyciężyć i to

niebawem. Trzeba, skoro tak jest, uniemożliwić. -

rządowi i burżuazji zdławić rewolucję przez 7
krwawe stłumienie przedwczesnego powstania”.
I dalej:

„Za wszelką cenę wypiastować rewolucję, aż
owoc w pełni dojrzeje. Zwycięstwo władzy Rad
od wewnątrz w Polsce — to olbrzymie zwycięstwo
w skali międzynarodowej” (List Lenina do komu­
nistów polskich, „Z pola walki” 1962, s. 73).

ielkie znaczenie dla polskich komunistów
miała leninowska nauka o zdobywaniu sze­
rokich mas ludowych dla walki o dykta­

turę proletariatu, jej budowanie, strzeżenie i roz­
szerzanie jej osiągnięć. Lenin wyjaśniał, iż pod­

stawowym warunkiem zwycięstwa klasy robot­
niczej jest posiadanie skonsolidowanej rewolu­
cyjnej partii, walczącej o dyktaturę proletariatu.

O sukcesach tej partii zadecyduje umiejętność
nawiązania łączności, porozumiewanie się z naj­
szerszymi masami ludu pracującego, przede wszy­
stkim z masami klasy robotniczej, ale również
i z nieproletariackimi warstwami pracującymi.
Partia musi być wszędzie, gdzie są te masy. W
walce o te masy w Polsce ważnym elementem
w dalszym ciągu była kwestia narodowa i chłop­
ska.

Mimo doświadczeń Rewolucji Październikowej,
Lenin musiał z uporem nadal walczyć przeciwko

DR JANINA KASPRZAKOWA - Zakład Historii Partii przy KC PZPR

LENIN A POLSCY KOMUNIŚCI
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niezrozumieniu jego stanowiska w sprawie pra­
wa narodów do samookreślenia. Walczył z nie­
którymi bliskimi mu i cenionymi przezeń rewo­
lucyjnymi działaczami polskimi. Oponenci Le­
nina zmierzali do zastąpienia hasła prawa naro­
dów do samookreślenia hasłem samookreślenia
ludu pracującego.

Ostro przeciwstawiał się ich poglądowi na VIII
Zjeździe RKP(b) w marcu 1919 r. Rzuca wówczas

przestrogę:
„Wskazuje to (obraz sytuacji w Polsce — J. K.),

że tam według naszego kalendarza reiuolucji,
niedaleki jest już Październik. Jest to coś jakby
sierpień lub wrzesień 1917 r. Ale po pierwsze,
nie wydano jeszcze takiego dekretu, bu wszust-

kie kraje miały żyć według bolszewickiego ka­
lendarza rewolucji, a gdyby go nawet wydano —

nie byłby stosowany. A po drugie, sprawa przed­
stawia się obecnie tak, że większość polskich ro­
botników, bardziej przodujących niż nasi, bar­
dziej kulturalnych, stoi na stanowisku socjalo-
boronczestwa socjalpatriotyzmu.. Trzeba czekać.
Nie wolno mówić o samookreśleniu ludu pracu­
jącego. Dyferencjację tę powinniśmy propago­
wać. Robimy to, ale nie ulega najmniejszej wąt­
pliwości, że nie można obecnie nie uznać samo-

określenia narodu polskiego. To jasne, polski ruch
proletariacki kroczy tą samą drogą, co nasz,
zmierza do dyktatury proletariatu, ale nie tak

jak w Rosji" (W. I. Lenin. Dzieła, t. 29, Warsza­
wa 1956, s. 163).

bogatej skarbnicy nauk i przestróg Lenina
Komunistyczna Robotnicza Partia Polski po­
trafiła wyciągnąć gruntowniejsze wnioski

dopiero w 1923 r. Podstawowa teza jej II Zjazdu,
iż „w tej historycznej chwili rewolucyjnej pro­
letariat Polski wystąpić musi na arenie wypad­
ków dziejowych nie tylko jako czynnik repre­
zentujący interesy swojej własnej klasy, ale jako
wódz i rzecznik interesów całego narodu” („KPP.
Uchwały i rezolucje”. Warszawa 1953 r., tom I,
s. 198), była konkretyzacją w" polskich warunkach
leninowskiej idei hegemonii proletariatu. To wła­
śnie było punktem wyjścia dla rozwiązania przez
Zjazd kwestii narodowej w duchu leninizmu.

zarówno w sensie afirmacji niepodległości Pol­
ski, jak i prawa do samookreślenia, aż do ode­
rwania dla Ukraińców i Białorusinów.

II Zjazd przyjął w zasadzie marksistowsko-leni­
nowskie uchwały, które wiązały się w harmonij­
ną całość, w platformę walki o interesy robotni­
ków, chłopów, inteligencji pracującej i narodów

uciskanych.
Uchwały tego Zjazdu wytyczały strategię partii w

walce o zwycięstwo rewolucji socjalistycznej, strate­
gię przemawiającą do szerokich warstw narodu pol­
skiego. Stwierdzenie przez Zjazd, iż „trwała niepod­
ległość Polski możliwa jest jedynie pod rządem ro­
botników i chłopów, jedynie w sojuszu z robotniczo-

chłopskimi republikami Rosji, Niemiec i innych są­
siednich krajów” („KPP. Uchwały i rezolucje”. War­
szawa 1953 r., tom I, s. 226) została całkowicie potwier­
dzona przez historię.

Polski ruch robotniczy otitymał równie nieocenioną
pomoc ze strony Lenina w kształtowaniu stanowiska

w kwestii chłopskiej.
Przez długi czas ruch ten poświęcał kwestii chłop­

skiej nader mało uwagi. Żadna z polskich partii ro­
botniczych przed 1918 r. nie wskazywała trafnego, zgo­
dnego z sytuacją społeczno-ekonomiczną rozwiązania
kwestii chłopskiej. Dopiero Komunistyczna Partia Ro­
botnicza Polski w nowej sytuacji, w kilka lat po 1918

roku, p.od wpływem doświadczeń Rewolucji Paździer­
nikowej, pod wpływem teorii i praktyki leninowskiej
w pierwszym okresie budownictwa socjalistycznego,

pod wpływem wreszcie własnych polskich doświad­
czeń dochodziła powoli do pozytywnego rozwiązania
tej kwestii w duchu leninowskim.

Dla powolnego korygowania stanowiska partii
mają duże znaczenie uchwały w kwestii rolnej
II Kongresu Kominternu przyjęte w 1920 r. pod
wpływem W. Lenina. Uchwały te podkreślają, że

podział majątków wielkoobszarniczych jest naj­
skuteczniejszym środkiem przyciągnięcia chłop­
stwa na stronę rewolucji. Ważne jest to zwłaszcza
w krajach o przeważającej ludności chłopskiej
i dużych pozostałościach półfeudalnych w rol­
nictwie.

d 1921 roku KPRP zaczyna na gruncie już
własnych doświadczeń wyciągać wnioski
ze wskazań Lenina i uchwał II Kongresu

Kominternu. Na II Konferencji w lutym 1921 r.

głównie dzięki A. Warskiemu, M. Koszutskiej,
H. Wałeckiemu, E. Próchniakowi i E. Brandtowi
padają nowe sformułowania na temat perspek­
tyw zrewolucjonizowania się „dużej części mas

chłopskich w związku z zaniechaniem przez rząd
realizacji uchwalonej przez Sejm w 1920 r. refor­
my rolnej”.

Ta sama grupa czołowych działaczy komuni­
stycznych, a zwłaszcza Maria Koszutska, podjęła
na przełomie 1921 i 1922 r. pracę teoretyczną nad
skonkretyzowaniem programu agrarnego. Intere­
sowano się żywo leninowskim dorobkiem z za­
kresu problemów sojuszu robotniczo-chłopskiego
na tle wprowadzenia w życie radzieckiej poli­
tyki NEP.

Dopiero jednak Uchwały II Zjazdu partii w

1923 r. stały się ogromnym osiągnięciem teorety­
cznym polskich komunistów. Punktem wyjścia
sformułowań Zjazdu w sprawie chłopskiej była
sprawdzona w ogniu Rewolucji Październikowej
teoria Lenina.

Partia zrozumiała wówczas, iż teoria i prak­
tyka bolszewików w sprawie rolnej, w sprawie
sojuszu robotniczo-chłopskiego posiadają znacze­
nie międzynarodowe, j
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Nie ma kto prowadzić
autobusów miejskich

KOMUNIKAT MPK

Z uwagi na trudną sytuację kadrową spowodowana wzrostem

zachorowań pracowników służby ruchu — Dyrekcja Miejskiego
Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego w Krakowie apeluje do

wszystkich kierowców zatrudnionych w MPK w charakterze kie­
rowców zasilających do zgłaszania się do pracy w celu zapew­
nienia normalnej komunikacji w mieście.

Równocześnie prosi się uprzejmie Kierownictwa Zakładów

Pracy tych kierowców, o udzielenie im jak najdalej idącej po­
mocy w podjęciu pracy w MPK.

„Dni Poezji” w Nowej Hucie komunikaty

Miejskie Przedsiębiorstwo
Komunikacji zatrudnia 375
kierowców, prowadzących
autobusy na liniach miejskich
i podmiejskich. Ilość ta jest
niewystarczająca: brakuje je­
szcze 80 kierowców. MPK an­
gażuje ponadto przeszło 300
mistrzów kierownicy z innych
przedsiębiorstw, ale są to lu­
dzie pracujący dorywczo, nie­
raz zaledwie kilka godzin na

tydzień. Przeciętnie jednego

Wieczory autorskie

poetów ludowych
Klub Muzeum Etnograficznego

„Na Wolnicy” przygotował kolej­
ny cykl spotkań, które z pewno­
ścią cieszyć się będą zaintereso­
waniem. Będą to spotkania z naj­
wybitniejszymi polskimi poetami
ludowymi.

Cykl spotkań zainauguruje już
dziś wieczór autorski HANKI NO-

WOB1ELSKIEJ, ludowej poetki z

Bialki Tatrzańskiej. O poetce i jej
twórczości będą mówili Jalu Ku­
rek 1 Zbigniew Siatkowski, a wier­
sze czytał będzie krakowski aktor

Andrzej Kozak, (jmc)

... ....... . ......... .......

Sprzedano
12 tys. telewizorów

Salony i sklepy ZURiT sprzeda­
ły w ub. roku klientom na tere­
nie m. Krakowa 10735 sztuk od­
biorników telewizyjnych. Łącznie
ze sprzedażą hurtową, które za­
myka się za rok ubiegły liczbą
1361 sprzedanych telewizorów -

można podać, że Kraków wzboga­
cił się na przestrzeni roku 1959
o 11.796 odbiorników telewizyj­
nych.

Największą popularnością wśród
krakowian cieszyły się odbiorniki

19-calowe, których sprzedano 58,6
proc. (pbor)

etatowego kierowcę zastąpić
może dopiero 10 tych zasila­
jących.

Sytuację pogarsza jeszcze
fakt, iż w ciągu roku odchodzi
od MPK ok. 15 proc, kierow­
ców. Dlaczego mimo bardzo
dobrych zarobków kierowcy
nie chcą pracować w komuni­
kacji?

Praca jest ciężka i męcząca.
Prowadzenie autobusów w

mieście, gdzie są liczne zakrę­
ty, gdzie bardzo często trzeba
się zatrzymywać, zmieniać
biegi, wysprzęglać itd. — wy­
maga dużego opanowania i
wysiłku fizycznego. Autobus
wyładowany ludźmi waży ła­
dne parę ton. Jeździć trzeba
niezależnie od warunków
atmosferycznych. Każde za­
niedbanie ze strony MPK po­
woduje scysje, różne, często
zjadliwe, uwagi. Kierowca
pracuje przez to w atmosferze
dużej nerwowości, niezależnie
od tego czy pretensje są słu­
szne czy nie.

Od 1 stycznia lir. rozpoczęła
działalność organizowana
przez MPK przyzakładowa
szkoła kierowców, która po­
winna dostarczyć tej instytu­
cji nowych kadr. Będą tam

systematycznie prowadzone
szkolenia dla kandydatów na

poszczególne kategorie prawa
jazdy. (LS)

GOSPODARSKIE

UWAGI

Źle usytuowany przystanek
tramwajowy, wadliwie wybudo­
wany mur, nieprawidłowe ozna­
kowanie przejazdów i skrzyżowań
niejednokrotnie uchodzi uwagi oj­
ców dzielnicy.

Na Zwierzyńcu zakończyła Sie
niedawno serta spotkań radnych
dzielnicy Zwierzyniec z mieszkań­
cami poszczególnych rejonów.
Plonem spotkań jest wiele intere­
sujących spostrzeżeń dotyczących
bezpieczeństwa na drogach. Nie­
które już wchodzą w realizacją.
Mieszkańcy po gospodarsku ogląd-
nąli okolice swoich domów, stąd
też i większość postulatów była
rzeczowa i słuszna.

(jmc)

Wzorem lat ubiegłych Dom
Kultury Huty im. Lenina or­
ganizuje w sali klubowej ZDK
w dniach od 15 do 22 stycznia
interesującą imprezę: „Dni
Poezji”. Złożą się na nią spot­
kania z literatami, recytacje
wykonywane przez wybitnych
aktorów scen krakowskich,
■dyskusje itp.

Na 15 bm. przewidziano
wieczór autorski Ewy Lip­
skiej, Teresy Sochy-Lisow-
skiej i Krystyny Szlagi. Spot­
kanie poprowadzi Michał
Sprusiński. Następnego dnia
poezje Jarosława Iwaszkiewi­
cza recytuje Jerzy Zelnik. Na­
tomiast 17 bm. odbędzie się
wieczór poezji Józefa Ozgi-
Michalskiego. Wiersze recytu­
je Tadeusz Jurasz.

18 stycznia program będzie
tematycznie i rodzajowo nie­
co odbiegał od pozostałych dni.
W hali garaży Huty im. Leni­
na orkiestra Filharmonii Kra­
kowskiej wystąpi z uroczys­
tym koncertem, poświęconym
20-leciii Nowej Huty. W pro­
gramie recytacje Leszka Her-
degena, oraz recital fortepia­
nowy Haliny Czerny-Stefań-
skiej. Wystąpi także Marek
Grechuta z zespołem „Ana-
wa”.

Kiedy Kopiec Kościuszki
doczeka się remontu?

Tereny rekreacyjne w Kra­
kowie to ciągły problem. Naj­
większą — jak dotychczas -r-

popularnością wśród mieszkań­
ców naszego miasta cieszą się
okolice Kopca Kościuszki, gdzie
latem i zimą można spotkać
wielu spacerowiczów. Tych,
którzy w te okolice lubią iść na

spacer nie ubywa, a wręcz
przeciwnie, przybywa i będzie

Mała kronika
• KDK (Rynek Gł. 27): godz.

19— „Ścieżki dzikich zwierząt”
— prel. J. Krasickiego.

• Pawilon Wyst. (pl. Szczep.
3a): godz. 18 — spotkanie autor­
skie z prof. K. Srzednicklm. W

programie recytacje poezji w

wyk. T. Malaka.
• Biblioteka (ul. 18 Stycznia 59):

godz. 18 — „Mały realizm w llte-
ratlirżć” wygł. A. Augustyn.

• DK HiL:godz.18—DomMł.
Hutnika: Spotkanie z prokurato­
rem i adwokatem pt. „Wszyscy
jesteśmy sędziami” — godz. 18.30
— Ognisko Młodych: „Piosenka
przypomni ci” aud. sł. muzyczna.

• MDK (Krowoderska 8): godz.
18 — W Klubie z Kominkiem gra
zespół Scamps. Konkurs: „Ludwi­
ku do rondla”.

• MDK (Reymonta 18): godz. 17
— Impreza noworoczna dla dzieci
z Domu Dziecka nr 1.

9 Godz. 18 w Klubie Między­
narodowej Prasy 1 Książki w No­
wej Hucie red. Stanisław Stanuch
— przegląd wydarzeń kultural­
nych.

JAK BYŁO W „KLONDIKE”?
Około 920 harcerek, harcerzy i instruktorów hufca Kraków-

Zwierzyniec uczestniczyło w 12 zimowiskach, zorganizowanych
podczas minionych ferii.

^Największy szczep hufca — ,,Szarej Siódemki” zorganizował
3 niezależne jednostki obozowe. Młodzież z I Liceum Ogólno­
kształcącego przebywała w zimowisku „Klondike” w Nowej
Wsi k. Krynicy. Program uwzględniał — szkolenie narciarskie,
rozśpiewanie młodzieży, zacieśnienie więzów między drużynami.

Drużyny młodszoharcerskie chłopców przebywały w Skrzyp-
nem k. Nowego Targu, a dziewczęta w Maruszynie k. Szaflar.
Zimowisko dziewcząt było kursem zastępowych, natomiast har­
cerze z 7 KDK im. T. Boya spędzali czas na uprawianiu spor­
tów zimowych i turystyki narciarskiej.

Niemal wszyscy uczestnicy zimowisk powitali Nowy Rok przy
ogniskach w lesie. Krótko po północy najmłodsi stażem har­
cerskim, a wyróżniający się postawą, złożyli harcerskie przy­
rzeczenie i otrzymali harcerskie krzyże, (zg)

Na zdjęciu: gra terenowa — zajęcia z terenoznawstwa w zi- •

mowisku Szarej Siódemki „Klondike”. Fot. M. Widłak

przybywało, szczególnie że
krakowianie upodobali sobie
niedawno oddany ciąg space­
rowy od Sikornika do Kopca
Kościuszki. Nakładami Prezy­
dium DRN Zwierzyniec i czy­
nami społecznymi wybudowa­
no także zajazd dla samocho­
dów, parking, poprawiono na­
wierzchnie dróg dojazdowych.
Sam jednak najbliżej Kopca
leżący teren, którego adapta­
cja już kilkakrotnie miała być
rozpoczęta, nadal nie może do­
czekać się remontu.

Pod Kopcem nie ma nie tyl­
ko kawiarni ani restauracji,
ale nie ma także podstawo­
wych urządzeń sanitarnych.

Kiedy wreszcie i Kopiec Ko­
ściuszki, z którego roztacza się
piękna panorama Krakowa do­
czeka się remontu i adaptacji?
Kiedy tereny te zyskają taka
rangę na jaką usytuowaniem
swoim zasługują? (jmc)

Powiat Kraków

Motele

w Wieliczce i Rząsce
Rozwój turystyki w powiecie

krakowskim wiąże się ściśle z po­
trzebą rozbudowy odpowiedniej
bazy noclegowo-żywieniowej oraz

tzw. bazy towarzyszącej — komu­
nikacji, usług, informacji tury­
stycznej.

Dla dalszego usprawnienia ob­
sługi ruchu turystycznego prze­
widuje się na terenie powiatu bu­
dowę moteli w Wieliczce i Rząs-
ce.

PTTK wybuduje w Wieliczce

pawilon noclegowy. Uruchomione

zostaną pola biwakowe w Mniko-
wie i Korzkwi. (pbor)

19 bm. wiersze naszego
wielkiego poety Cypriana Ka­
mila Norwida przedstawi Zbi­
gniew Zapasiewicz. Następne­
go wieczora planuje się spot­
kania autorskie z Tadeuszem
Sliwiakiem. Wiersze jego za­
prezentuje Tadeusz Malak.

W sali teatralnej budynku
„S” Huty im. Lenina 21 stycz­
nia przedstawiona zostanie
twórczość wybitnego poety
francuskiego, który żył u

schyłku średniowiecza —

Franciszka Villona. To połą­
czenie w jednej osobie: wy­
drwigrosza. rozbójnika drogo­
wego i niezwykle utalentowa­
nego poety, zapisało się na

kartach historii literatury gło­
śnym już „Wielkim testamen­
tem”. Publiczności przedstawi
dzieło Villona Wojciech Sie­
mion, który wystąpi wraz ze

swym trzyosobowym zespołem
muzycznym.

Ostatni dzień poświęcony
będzie Stanisławowi Wyspiań­
skiemu. W wykonaniu Ireny
Jun ujrzymy monodram
„Śmierć Ofelii”.

Ponadto zorganizowana zos­
tanie wystawa „Kraków poe­
tycki’1 oraz kiermasz książek,
głównie poezji. Cała impreza
zapewne przyczyni się do po­
pularyzacji poezil, zwłaszcza
wśród młodzieży. Bezpośrednie
zetknięcie z autorami, kryty­
czne omówienia twórczości,
sugestywne recytacje — wszy­
stko to ułatwi zrozumienie te­
go pięknego acz niedoceniane­
go ostatnio Drzez szerszą wi­
downię działu literatury. (LS)

Słabe zaopatrzenie
Azorów

O Azorach pisano już wiele.
Prawie 20-tysięczne dziś osie­
dle, boryka się nadal z wielo­
ma zasadniczymi dla niego
problemami.

Gospodynie domowe narze­
kają w dalszym ciągu na nie­
wystarczającą sieć sklepów.
Azory nie mają do dziś skle­
pów — tekstylnego i obuwni­
czego. Towary dostarcza się
stanowczo za późno, bo w

godz. 12—13, gdy tymczasem
sklepy w śródmieściu zaopa­
trywane są już we wczesnych
godzinach porannych i tam
mieszkanki Azorów muszą u-

dawać się po zakupy.
W takiej sytuacji oblegane

są niestety równie nieliczne
kioski spożywcze i punkty
sprzedaży jarzyn i owoców.

Na Azorach nie ma restau­
racji. Na dzień 12 stycznia
przewidziano termin oddania
do użytku baru mlecznego, na

który mieszkańcy czekają już
kilka lat. Słowa krytyki nale­
żą się tu wykonawcy tej in­
westycji. Już pięciokrotnie w

ostatnim okresie zmieniano
termin przekazania mieszkań­
com Azorów tego baru, (pbor)

WYPADKI, KRAKSY
• Ślisko na jezdniach i chodni­

kach dało się wczoraj mieszkań­
com naszego miasta we znaki. Na
110 zabiegów świadczonych wczo­
raj przez Ambulatorium Chirurgi­
czne Pogotowia Ratunkowego, aż

40 było wynikiem pośliznięć 1 u-

padków <3 Grupa Wypadkowa Ko­
mendy Miejskiej MO interwenio­
wała w 12 wypadkach drogowych.

© Na ul. Bohaterów Stalingradu sa­
mochód potrącił L. Renota 1. 19,
zam. Brzozowa 14/17, który doznał
złamania lewego uda.

4CO,GDZIE
pjEDY?

PIĄTEK

IM. SŁOWACKIEGO (pl. Ducha

1): Człowiek jak człowiek — 19.15,
STARY (Jagiellońska 1): Poskro­
mienie złośnicy — 19.15, KAME­
RALNY (Boh. Stalingradu 21): Do-
nadieu — 19.15, ROZMAITOŚCI
Karmelicka 4): Czarodziejski
grosz — 11, LUDOWY (Majakow­
skiego): Król Jan — 19.15, OPE­
RETKA (Lubicz 48): Dama od Ma-
xima — 19.15, GROTESKA (Skar­
bowa 2): Przygoda na plaży
(zamkn.) — 17.

18, 20, MŁ. GWARDIA: Ciężkie
czasy dla gangsterów (fr., 16 lat)
— 14.45, 17, 19.15, SZTUKA: Kochać

(szwedz., 18 lat) — 10.15, 12.30, 15.45,
18, 20.15, UCIECHA: Cztery damy
i as (fr., 18 lat) — 15.45. 18, 20.15,
UGOHEK: Mocne uderzenie (poi.,
lat 14) — 17, 19, WANDA: Na tro­
pie sokoła (NRD, 14 lat) — 10, 12.30,
Kalejdoskop (ang., 16 lat) — 15.45,
18, 20.15, WARSZAWA: W pełnym
słońcu (fr. -wł., 18 lat) — 15.30, 18,
20.30, WIEDZA: PKF. Bańki ze

szkła. Nieznane promieniowanie.
Wędrówki świętokrzyskie. — 18,
WISŁA: Far.tomas wraca (fr. 1 . 14)
— 11, 18, 20.15, Twarz zbiega (USA
1. 14) — 16, WOLNOŚĆ: Adolf (fr.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15, WRZOS:

Synowie Katie Elder (USA, 16 lat)
— 15.30, 18, 20.15, ZUCH: Najwię­
ksze widowisko świata (USA, U

lat) — 15, 18, ZWIĄZKOWIEC:
Gringo (wł., 16 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Różowa pantera (ang., 16

lat) — 15.45, 18, 20.15, ŚWIT M. SA­
LA: A Jeśli to miłość (radź., 16

lat) — 15, 17.15, 19.30, SFINKS: O-
statnle dni (poi., 11 lat) — 16, 18,
20.

WIELICZKA — Górnik: Dziewi­
ca dla księcia.

SKAWINA — Hutnik: Rozśpie­
wane wakacje.

ZIELONKI — Krakowianka: Nie

przysyłaj mi kwiatów.
ZOO (Las Wolski): codziennie od

godz. 9 do zmroku.

LON WYST. (pl. Szczep. 3): Gra­
fika K. Srzednickiego, malarstwo
W. Taranczewskiego. ARKADY:
Malarstwo T. Stankiewicz (13—20),
PAŁAC SZTUKI (pl. Szczep. 4):
Malarstwo J. Fedkowlcza (10—17),
TPSP (Al. Róż 3): Z epoki Rene­
sansu (11—18), KTF (Boh. Stalingr.
13) : Kraj w którym żyjemy (14—18),
RYNEK GŁ. 22: „20 rysunków
franc. XV—XIX w.” (10—14), MUZ.
MŁ. POLSKI (Tetmajera 109): (11—
14) , DWOREK MATEJKI (Krzesła-
Wice): (10—15), KLUB „NA WOL­
NICY” (Wolnica 1)- wystawa „Na­
rzędzia pracy”.

CHIRURGICZNY: Trynitarska U,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a, UROLOGICZNY: Prądnicka 35,
NEUROLOGICZNY: Prądnicka 35,
OKULISTYCZNY: Kopernika 38,
PEDIATRYCZNY: Prądnicka 35,
CHIRURGIA DZIEC: Kopernika 40.

Siemiradzkiego 1, wypadki 09
zachorowania
i przewozy 395-00, 395-01, 395-02

Grzegórzki 209-01, 295-77

Podgórze 625-50, 657-57
Nowa Huta 422-22, 417 -70

Unieważnia się zagubioną pieczątkę o treści: PBE

,.Elbud” Zakład Budowy Sieci Elektrycznych Kra­
ków, ul. Wadowicka 36, Placówka Budowlana nr 53.

PRZETARGI

Zakłady Budowy Maszyn i Aparatury im. St. Szad­
kowskiego — w Krakowie, ul. Grzegórzecka 69 —

OGŁASZAJĄ PRZETARG NIEOGRANICZONY na

wykonanie w 1970 r., z materiału własnego lub

powierzonego, sprężyn stalowych z drutu w gatun­
ku 50HSa „atestowego” od śred. o,3 mm do 16 mm,
w ilości około 200.000 sztuk łącznie, w tym sprężyn
z drutu od śred. 6 mm do 16 mm, około 9.000 sztuk.

Wartość w. w. sprężyn około 1,4 miliona złotych.
Sprężyny wykonywane będą wg rysunków Za­

kładów 1 muszą posiadać świadectwa KT.
Wszelkich informacji udziela Dział Zaopatrzenia,

telefon 271-16.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze 1 prywatne. Oferty, w za­
lakowanych | kopertach, z napisem — „przetarg",
składać należy w Dziale Gospodarczym naszych
Zakładów, w ciągu 10 dni od daty ukazania się
ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie kopert z ofertami nastąpi
w dniu 26 stycznia 1970 r., o godz. 10, w Dziale

Zaopatrzenia Zakładów.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
względnie unieważnienia przetargu w całości lub

częściowo bez podania przyczyn.

Stacja Doświadczalna Oceny odmian w Węgrzcach,
p-ta Kraków 42 — OGŁASZA PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie remontu kapitalnego
dwóch budynków mieszkalnych.

W zakres remontu wchodzi dobudowa piwnic,
łazienki, w. c . 1 doprowadzenie wody.

Dokumentacja znajduje się do wglądu w biurze

Stacji w Węgrzcach, codziennie od godziny 8 do 15.
Termin wykonania prac: 30 VI 1970 r.

Udział w przetargu mogą wziąć jednostki pań­
stwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.

Przetarg odbędzie się w dniu 29 stycznia 1970 r.,
o godzinie 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Stacja Doświadczalna Oceny Odmian w Węgrzcach,
p-ta Kraków 42 — ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU sprzeda wycofane z eksploatacji:

1) samochód „nysa 501”, furgon, nr silnika 174451,
nr podwozia 20181, zużycie w 80 proc. — cena

wywoławcza 15.000 zł,
2) motocykl „junak”, bez wózka, nr silnika 32570,

nr ramy 32664, zużycie w 60 proc. — cena wy­
woławcza 3.000 zł.

O&lędzin samochodu i motocykla można dokony­
wać codziennie od godziny 8 do 15, w garażu Sta­
cji w Węgrzcach.

Przetarg
o godzinie
sokości 10

najpóźniej
8—15, w kasie Stacji.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

odbędzie się dnia 27 stycznia 1970 r„

10, w biurze Stacji. — Wadium, w wy-
proc. reny wywoławczej, należy wpłacić
w przeddzień przetargu, w godzinach

Zakłady Azotowe im. F. Dzierżyńskiego w Tarno­
wie — Tarnów-Swierczków, ul. Lipowa — ogłasza­
ją, Że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO sprzedadzą samochody osobowe:

1)

® w zakładach pracy
• w instytucjach

® w domach kultury i klubach

® w szkołach i uczelniach

® w państwowych gospo­
darstwach rolnych
®wmieścieinawsi

— wszędzie przydatna jest bogato ilustro­
wana — również kolorowymi zdjęciami

FOTOGAZETA

Wydawnictwa Artystyczno Graficznego WAG

Fotogazeta ukazuje się dwa razy w mie­
siącu i stanowi przegląd aktualnych za­
gadnień politycznych, gospodarczych, spo­
łecznych i kulturalnych. — Fotogazetę
„FAKTY MÓWIĄ” można jeszcze zapre­
numerować:

do 10 stycznia
do 25 stycznia

Cena
zł 120.

sięcy (22 numery)

na cały rok

na 11 miesięcy.

prenumeraty rocznej (24 numery)
— Cena prenumeraty na 11 mie-

zł 110.

Zgłoszenia na prenumeratę należy skła­
dać w całym kraju w oddziałach woje­
wódzkich, powiatowych i delegaturach
Przedsiębiorstwa Upowszechniania Prasy
i Książki „Ruch”. K-195

Spółdzielnia Pracy „PE-TE-ES” Przetwórstwo Two­
rzyw Sztucznych — w Krakowie, ul. Floriańska 15,
zleci W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO wykonywanie w roku 1970 następujących
usług:

a)

AFOLLO: Maskarada szpiegów
(ang., 14 lat) - 10, 12.30, Nowy (poi. 14

lat) 15.45, 18.00, 20.15, CHEMIK: Por­
wany za młodu (NRD, 14 lat) — 19,
DOM ŻOŁNIERZA: Żyć aby żyć (fr.
16 lat) —15.45 KIJÓW: Kieopatra
(USA, 16 lat) — 15.15, 19.15, KUL­
TURA: Warszawska syrena (poi., 7

lat) — 18, 20.15, MASKOTKA:

Wszystko na sprzedaż (poi. i. 16)
- 15.30, 17.45, 20, MELODIA: Dzie­
siąta ofiara (wł., 18 lat) — 16, 18 (o
20 seans zamkn.), MIKRO: Śmierć
Indianina II s. (rum., 11 lat) — 16,

WAWEL: (12—17), SUKIENNICE:
150-lecie ASP (10—15), DOM SZO-
ŁAYSKICH (pl. Szczep. 2): poi.
mai. f rzeźba do 1764 r. (10—15),
CZARTORYSKICH (Jana 19): (10—
15), DOM MATEJKI (Floriańska
41): Dary i zakupy dla Domu Ma­
tejki (12—18), NOWY GMACH (Al.
3 Maja 1): Cyna w dawnych cza­
sach (10—15), ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3). (10—14), GEOLOGICZ­
NE (Senacka 3): Świat roślin i

zwierząt ub. epok oraz wyst. mi­
nerałów (9—17), PRZYRODNICZE

(Sławkowska 17): (10—13), PAWI­

Karmelicka 23 (tlen), Długa 4,
Krakowska 1, 29 Listopada 17,
Pstrowskiego 94, al. Pokoju 7, N.
Huta: os. Wandy 23 (tlen), os. Na

Stoku paw. 1.

PROGRAM 1
5.00 Wiad. 5 .05 Rozmait. Roln.

5.25 Mel. i piosenki. 5.50 Glmn.
6.00 Wiad. 6 .10 Muz. 6 .30 14 lek­

cja jęz. ros. 6.45 Kalendarz Ra­
diowy. 6.50 Zespół rozrywk. 7.00
Dziennik. 7.20 Muz. 7 .50 Gimn. 8 .00
Wiad. 8.10 Pięć minut o gospodr-
ce. 8.15 Muz. 8.44 Piosenka dla
solenizanta. 8.54 Apetyt wzrasta

w miarę słuchania. 9.00 Dla ki.
V: „Pokój na poddaszu" — słuch.
9.30 „Trzy słońca”. 9.40 Dla przed­
szkoli: „Pociągiem dawniej i
dziś”. 10.00 Wiad. 10.05 „Żaba” —

opow. R. Pisarskiego. 10.25 Kon­
cert popularny. 10.50 Czarodzieje
fortepianu. 11.00 Dla ki. II lic.

1 technikum: „Podstaw sukna” —

słuch, wg „Potopu”. 11.30 Estrada

piosenkarzy. 11 .45 Postęp w go­
spodarstwie domowym. 11 .55 Kom.
o st. wód. 12.05 Z kraju 1 ze

świata. 12.25 Koncert z polonezem.
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 Dla
kl. I i II wych. muz. 13.20 Swoj­
skie melodie. 13.40 Więcej, lepiej,
taniej". 14.00 Rep. lit. 14.20 Kon­
cert muz. operowej. 15.00 Wiad.
15.05 Godzina dla dziewcząt 1

chłopców. 16.00 Wiad. 16.06 Alfa
i Omega — mag. popul. -naukowy.
16.30 Popołudnie z młodością. 18.00
Wiad. 18.05 Magazyn muz. młod.
18.50 Muzyka 1 aktualności. 19.15
Koncert reklamowy. 19.30 Koncert

życzeń. 20.00 Dziennik. 20.25 Jump,
surf 1 bossa nova. 20.47 Kronika

sportowa, 21.00 Ze wsi i o wsi.
21.15 Gra zespół B. Hardego. 21 .25

Pięć minut o wychowaniu. 21 .30

„Człowiek na warcie” — słuch,
wg M. Leskowa. 22 .00 Magazyn
stud. 23.00 Dziennik. 23.10 O co tu

chodzi. 23.15 Muz. rosyjska. 24.00
Wiad. 0.05—3.00 Pr. ze Szczecina.

PROGRAM IX

5.00 Muz. 5.29 Pogoda. 5.30 Wiad.
5.40 Aud. dla wsi. 5 .50 Muz. 6.00

Proponujemy, informujemy. 6.20
Gimn. 6.30 Wiad. 6 .40 Publicysty­
ka międzynarodowa. 6.50 Muzyka
1 aktualności. 7 .15 Pogoda. 7 .16 Tr.
z Rzeszowa. 7.30 Dziennik. 7 .50
Muz. 8 .25 Pogoda. 8.30 Wiad. 8.35
Muz. 9 .30 Wiad. 9.35 Z życia Zw.

Radzieckiego. 9.55 Koncert Ork.
Mandol. 10.25 „Dzieci krzyczą na

deszcz” — opow. J. Skotnickiej.
10.45 Z muz. baroku. 11.55 Kom. o

st. wód. 12.05 Z kraju 1 ze świa­
ta. 12.25 „Architektura krajobra­
zu”. 12.40 Aud. reg. 13.05 W ryt­

mie sport. 13.20 Mel. lud. 13.30 Ra-
dlo-reklama. 13.40 Spotkanie przy
półce — Zygmunt Maciejewski.
14.00 Wiad. 14.05 Gra Big-Band
Radia 1 TV Moskiewskiej. 14 .45

„Błękitna sztafeta". 15.00 Koncert
Chóru PR. 15.20 mel. rozrywk.
16.00 Wiad. 16.05 Tr. z Rzeszowa.
17.00 „Ofensywa zimowa 1945 r.

na ziemiach polskich” — cz. II.
17.15 Elektryczne rytmy. 17.25
Koncert życzeń. 18.10 Dziennik
krak. 18.20 „Sonda” — przegląd
społ. -ekon. 19.00 Przegląd „Echa
dnia”. 19.17 Mel. rozrywk. 19.20
Fel. lit. 19.30 Tr. koncertu symf.
z sali Filh. Śląskiej w Katowicach.

Dysk, lit (w przerwie koncertu).
Ok. 21 Wiersze A. Międzyrzeckie­
go. 22.00 Z kraju 1 ze świata. 22.27
Wiad. sport. 22.30 Odtw. fragm.
koncertu jubil. w Hucie „Horten­
sja". 23.10 Taneczny relaks. 23.50
Wiad. 24,00 Hymn.
NA UKF 68,75 MHz — z Krak. lok.

16.05 Piękne głosy. 16.25 „Z
moich wspomnień krakowskich”
— o poecie Stanisławie Piętaku.
16.40 Jazz wczoraj i dziś.

9.55 Dla szkół: Zajęcia techn.
dla kl. VII Czujniki w urządze­
niach sygnalizacyjnych, 10.30 Na­
pad na Bank Anglii — film ang.,
11.50—12 .45 Przerwa, 12.45 Dla
szkół: Przysposobienie obronne
dla klas II 1 III lic., 13.15—14.25

Przerwa, 14.25 Politechnika TV:

matematyka I roku Wzór Mecla-
urlna cz. III, 14.55 Politechnika
TV: matematyka I roku Reguła
de L’Hosoitala, 15.30—16.35 Przer­
wa, 16.35 Program dnia, 16.40
Dziennik, 16.50 Dla mł. widzów:
Aula — sesja ósma, 17.50 Kronika,
18.05 Nie tylko dla pań, 18.25
Wszechnica TV, 18.55 Recital Han­
ny Skarżanki, 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik TV, 20.05 „Porwa­
nie” poi. film tel., 20.35 Teatr TV.
Stanisława Fleszarowa — Muskat
— Tam i gdzie indziej, 21.45

„Groźba 1 ocalenie” progr. dok.
22.35 Dziennik, 22.50 Program na

jutro, 22.55 Politechnika (powt.).

transportowych w rejonie pow. krakowskiego,
bocheńskiego i m. Krakowa samochodem cię­
żarowym o ładowności do 1,5 tony, na łączną
sumę 300.000 zł,
wywozu śmieci z zakładów produkcyjnych znaj­
dujących się przy ul. Bronowickiej 63, Przy­
byszewskiego 18 i Mostowej 4,
wybierania zbiornika pyłowego znajdującego
się w Krakowie przy ul. Mostowej nr 4 oraz

w zakładzie w Bieżanowie.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem —

„przetarg”, należy składać do dnia 23 stycznia
1970 r., pod adresem Jak wyżej:

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 24 stycznia 1970 r„

_

.

-- -- i — Kraków,

b)

c)

FSO „warszawa” M-20, nr rej. KT 01-66, nr sil­
nika 147088, nr podw. 97835, rok prod. 1962 — ce­
na wywoławcza 48.000 zł,
FSO
nika
cena

FSO
nika

cena

FSO
nika
cena .

Przetarg odbędzie się dnia 20 stycznia 1970 r., i kina nr I — OGŁASZA PRZETARG na wykonanie:
o godz. 10, w Zakładzie Transportu Samochodowego.

Samochody można oglądać we wtorki, środy,
piątki, od godziny 10 do 12, w Zakładzie Trans­
portu Samochodowego.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej, należy wpłacić najpóźniej w przeddzień prze­
targu, w kasie przedsiębiorstwa.

W wypadku nie odbycia się przetargu z nie­
przewidzianych przyczyn w oznaczonym terminie,
powtórzenie przetargu zgodnie z obowiązującymi
przepisami odbędzie się w dniu 30 stycznia 1970 r.,

o godzinie 10. K-154

2)

3)

4)

„warszawa” M-20, nr rej. KT 01-67,
149202, nr podw. 109362, rok prod.
wywoławcza 36.000 zł

„warszawa” M-20, nr rej. KT 01-65,
60931, nr podw. 89799, rok prod.
wywoławcza 36.000 zł

„warszawa” M-20, nr rej. KT 01-68,
88978, nr podw. 110216, rok prod. 1963 —

wywoławcza 24.000 zł.

nr sil-
1962 —

nr sil-
1962 —

nr sil-

o godzinie 10, w biurze Spółdzielni —

ul. Floriańska 15.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru
jak również unieważnienia przetargu bez
ku podania przyczyny.

Oferty nie uwzględnione pozostaną bez
dzi.

oferenta,
obowiąz-

odpowie-
K-156

Hotel „ORBIS — CRACOVIA” — Kraków, al. Pusz-

1)
2)
3)

4)

5)

6)

(żyrandoli) z blachy
wg wzoru i projektu
sufitowych z blachy

PSP,

50 szt.,
aluminiowej
PSP,

miedzianej,

Elektrotechniczna Spółdzielnia Inwalidów w Nowej
Hucie, osiedle Teatralne 24 — OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie w roku
197.0, następujących elementów metalowych do

opraw oświetleniowych:
1)

2)

3)

4)

5)

blacha St 3) — 20.000

niklowane na mato-

szt.,

ostrza do wkrętaków elektrotechnicznych —

szt. 70.000, hartowane końce ostrza na długo­
ści 15 mm, twardość po hartowaniu 48—52 HRc,
niklowane na wysoki połys błyszczący (mate­
riał pręt St 5),
nakrętki moletowane, niklowane na wysoki po­
łysk błyszczący — (materiał blacha St 3) —

25.000 szt.,
pierścienie oporowe, niklowane na wysoki po­
łysk błyszczący, (materiał
szt.,
łączniki toczone z pręta,
wo, (materiał St 3) — 7.500

śruby łączące toczone z pręta, niklowane na

matowo, (materiał St 3) — 12.000 szt.,
nakrętki okrągłe M 10 x 1 x 2,5 niklowane na

wysoki połysk błyszczący, (materiał blacha St 3)
— 500.000 szt.

Dokumentacja techniczna znajduje się do wglądu
w Dziale Technicznym Spółdzielni, gdzie też ofe­
renci mogą zaznajomić się z warunkami przetargu.

Pisemne oferty, w zalakowanych kopertach, z na­
pisem: „przetarg", należy składać w biurze Spół­
dzielni, do dnia 21 stycznia 1970 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 23 stycz­
nia 1970 r., o godzinie 10, w biurze Spółdzielni, III

piętro, Dział Techniczny.
Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze 1 prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,

lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

6)

ZARZĄDY

szafy recepcyjnej na klucze, z metalu i drewna,
drzwi do szaf hotelowych, w ilości
10 szt. lamp
do kawiarni,
Zi szt. lamp
wg projektu
10 szt. świeczników odlewanych z brązu i sreb­
rzonych, wg projektu PSP,
12 szt. świeczników odlewanych z brązu i mie­
dziowanych, wg projektu PSP.

Dla pozycji 3 i 4 wymagane jest wykonanie pro­
totypu, do zatwierdzenia.

Prace winny być wykonane do końca II kwar­
tału 1970 r. — Warunki wykonawstwa, podkładki
ofertowe oraz dokumentację uzgadnia Dział Tech­
niczny Hotelu, nr tel. 614-50.

Do składania ofert zaprasza się przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty na poszczególne prace należy składać

piśmie, w zalakowanych kopertach, z napisem
„przetarg”, w sekretariacie przedsiębiorstwa,
dnia 30 stycznia 1970 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 2 lutego 1970
o godz. 10, w Dziale Technicznym przedsiębiorstwa.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
jak również unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. K-209

na

do

r-.

Nauka

KURSY

KWALIFIKACYJNE
• ROBOTNIK,
• CZELADNIK,
• MISTRZ —

zawodach — stolarza,w

murarza, instalatora wod. -

kan., c. o. i gaz., krawca,
fryzjera, introligatora i in.

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

w godzinach od 8 do 18.

WPISY na eksperymen­
talny kurs stenografii —

dla studentów i młodzie­
ży szkół średnich, przyj­
muje Stowarzyszenie Ste­
nografów i Maszynistek,
Kraków, uL Mikołajska 2.

WPISY na kurs pisania
na maszynie (półroczny)
w Oświęcimiu przyjmuje
Technikum Ekonomiczne,
w Oświęcimiu, uL Obo­
zowa 39. K-79

WPISY na półroczne kur­
sy pisania na maszynie
dla absolwentów liceów

przyjmuje Stowarzysze­
nie Stenografów i Maszy­
nistek w Krakowie. uL

Mikołajska 3.

OKRĘGOWYCH SPÓŁDZIELNI MLECZARSKICH

w WADOWICACH i w WIEPRZU

informują
z dniem 1

Spółdzielni Mleczarskiej w Wadowicach, ul. Batorego 22,
z Okręgową Spółdzielnią Mleczarską w Wieprzu, pow. Wa­
dowice. — Na podstawie Uchwal Walnych Zgromadzeń obu

Spółdzielń, przyjęto nową nazwę połączonych Spółdzielni
o brzmieniu:

wszystkich zainteresowanych I kontrahentów, że

stycznia 1970 r. nastąpiło połączenie Okręgowej

z siedzibą w Wieprzu k. Andrychowa
która równocześnie przejmuje z dniem 1 stycznia 1970

wszystkie należności i zobowiązania z tytułu rozliczeń obu

Spółdzielni, wg stanu na dzień 31 XII 1969 r.

W związku z powyższym z dniem 1 stycznia 1970 r., wszystkie
należności należy wpłacać na konto Spółdzielni w NBP
O/Wadowice Nr 722-6-236. - Przy należnościach zaległych

należy podawać, której Spółdzielni dotyczą.
Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska „Ziemi Wadowickiej'*
w Wadowicach, z siedzibą w Wieprzu, dysponować będzie
następującymi numerami telefonów: Wieprz, poczta Wieprz,

telefon Nr 1 i Wadowice, telefon Nr 37-24 i 41-96.

r.

WPISY na 3-mieslęczny
kurs pisania na maszy­
nie dla potrzeb własnych
— dla studentów szkół

wyższych i pracujących
— przyjmuje Stowarzy­
szenie Stenografów 1 Ma­
szynistek. Kraków. Mi­
kołajska 3. K-75

Zguby
KOCHANEK Janina, Mę­
drzechów 245, powiat Dą­
browa Tarnowska, zgubi­
ła legitymację szkolną
nr 775, wydaną przez Li­
ceum Ogólnokształcące w

Dąbrowie Tarnowskiej.

PĘCZEK Wiesława —

Tarnów 3, Lipowa 7/12,
zgubiła legitymację szkol­
ną nr 94, wydaną przez
Technikum Chemiczne
w Tarnowie.

GNAT Tadeusz, Wola
Rzędzińska 351, powiat
Tarnów, zgubił bilet mie­
sięczny autobusowy, wy­
dany przez MPK w Tar­
nowie, na linię Nr 10.

SAK Jadwiga — Żabno,
Kilińskiego 1, powiat Dą­
browa Tarnowska, zgubi­
ła legitymacje szkolną
nr 1063, wydaną przez
Liceum Ogólnokształcące
w Dąbrowie Tarnowskiej

KOŁODZIEJSKA Małgo­
rzata, zam. w Krościen­
ku, ul. Juraszowa, zgu­
biła legitymacje szkolną,
wydaną przez Dyr. Li­
ceum ogólnokształcącego
w Krościenku n. D.
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